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D u n o l s f l k a o r e es

Żyjem y lra lz ic ią  rychłego  i  dłuższego 
może pokoju . AYprawdzio n ie  będzie on ró ­
wno zim ozu ym  z rozbrojeniem , bo zdajem y 
s o b e  należycie spraw ę z tego? u  jeszcze 
przez szereg  m iesięcy trzeb a  nam  będzie 
u  granic naszych fzuw ać  z b io n i . u  nogi, 
a le  w każdym  razie rozbrojenie częściowe? 
nastąp i, odbędz:o się dem obilizacya sił 
zbędnych.

LteTiiobilizacya praw idłow a, to  sprawa, 
niela+wa, trudn ie jsza  pod niejednym  w zglę­
dem cci mobil zacyi. T już dziś nad  n ią 
grun tow nie zastanow ić się w ypada i po ­
czynić w szystno, ab y  to  rozpuszczenie sze­
regów- żołnierskich nie s ta le  się d la  p ań ­
stw a k a t ’ stro fą , p rzyczyną w strząśn ień  m c- 
poządąnyce.

Nie chodzi tu  ty lk o  o  t. zw. ,,dziką d e ­
m o b ilizac ją" , k tó re j w idow nią by ła  dw a 
la ta  tem u Ju s try f l. Z najdujem y się yr  w a­
runkach  odmiennych,- ko rzysiaic jszyeh , 
obnrPP rozkładu  w arm ii u  n as  niem a. Zvc- 
ezrą mani™  nadzieję, Iż czynniki wojsRO- 
w e uczynią w szystko, by  po wiór. żołnierzy 
do  ognisk domowy-ch odbyw ał się stopuio 
wo, w c-d la g  pew nego planu.

Idzie o rzecz inną, o to. by  żołnierz, 
w róć wazy do domu. znalazł odpowiednio 
w arunki życia  i atm osferę, k tó raby  mu po • 
z woli la  psychikę żołn ierską prz ciesztalcić 
n a  psychikę obyw atelską. Obie spraw y w y­
m a c a ją  ro zw alen ia  i przygotow ania.

W a rsz ta ty  p racy  jeszcze w  smacznej m ie­
rze nm uruebom ione i trzeba  bedzio dopie­
ro  pew nego okresu czasu, b y  uruchom iono 
zosta ły . W obec zaś lego , że żdciriobilizo 
■wani potrzebow ać Będą w ■większej części 
p ra c y  zaraz, należałoby pom yśleć o  jak ie jś  
tikcyi n a  szerszą m iarę, pod ję te j przez czyn­
niki państw ow o. T ak ą  ak cy ą  rnożo być —  
źmetBy innym i —  odbudow a zniszczonych 
w ojną okolici, K w estya to  liiecidrpiąca 
tzwłoki. F undusze n a  te a  cel państw o ' zna­
leźć m usi, a p lany  już obecnie przygotow ać.

T rzeba  się też liczyć z psychologią- żał- 
biorza. W ojna w ydobyła z duszy  ludzkiej 
wiole picrwi*5tfł4T/ jaasycn  i sz ta J tien ijch . 
iRe rozbudziła też  i iR S f lS  w  duśżach lu ­
dzi, Irozpośrednro z m a  się s tyk a jący ch , 
wiolo chw astów , ktćTO w ykorzenić zaw cza­
su  należy. Pole tu  do j>r.>-y ogrom ne ta k  
d la  czynu ków  obyw atelskich, ja k  i dla sfer 
duchow nych. .Świeccy pow inni zorganizo­
w ać propagandę i ośw iecanie zdeinobilizo- 
tv.r,iyvh w  duchu  narodow o-państw ow ym , 
duchow ni zająć  się p asfo ryzacyą tych , co  
w ró cą  z w ojny. I  jed n a  i  d ru g a  a k e y a  v  y- 
tn ag a  przygo tow ania  szybkiego, u sta len ia  
m etod * środków , zm ierzających najła tw iej 
do eeiu. N ie czas Łydzie o tom  m yśleć, gdy  
dem ob lizacya stan ie  się juz  fak tem  dotito- 
nnnym  i gdy  m asy ludzi o w ojennnej p sy ­
chice poczną m ącić ład  społeczny.

S pr;czu jm y bowiem praw dzie śm iało w  
oczy. ’//0lu 'c rz , to  człow iek, preyzw yczajo- 
n y  do tego , by  za  n iego m yślano i o-niego 
się troszczono. Z a traca  o n  zw olna inieyar- 
Jtywe i  poczucia p o trzeb y  troszczenia się 
sam em u o środki cło życia. G dy m u tych  
Iferodkow braku je , w ted y  s ta ra  się on o  nie 
n a  d rodze  najm niejszego oporu , n ie ; zw aża­
jąc  n a  to  w cale, czy ta  d ro g a  zB rołu, vv,y 
nie, od zasad  m oralnych.

Niepokoi z powodu pokoiu.
m  chwili odzyskania niepodległości państwo 

wej uie było jeszcze ani jednego momentu, w 
którym  wszyscy i ca’kowicie moglibyśmy się 
cieszyć z zupełną swobodą myśli i ducha z po­
siadania wolnej Polski. To plebiscyty, to  kno­
wania wrogów, to  niezrozumienie naszych po­
trzeb zu strony przyjaciół politycznych — wszy 
.sthie te przyczyny zatruwały nam każdą ra­
dość, każdy podnioślejizy moment dotychcza­
sowego by„u niepodleglo-pańntwowcgo.

I dziś, gdy rozbrzmiewa hasło pokoju, gdy 
w Rydze dochodzi de podpisania p:oIiniinarW.w 
pokojowych --- nie widać u nas tej ra d b ś jf  ja ­
ką widoki nastania pokoju normaJnia budzić 
powinny.

Nio nasza to  wina, żc tak  j^^st, boć przecie 
jako Polacy mamy chroniczna skloimość do 
optymizmu, a  nie do pesymizmu —  i jeżeli pers 
pelPywa pokoju nie wywołuje wśród nas wybu- 
»jm puwszoehhej .adości, to  dlatego, te  nie ma- 

•"^ 5? gw arancji f u  do stałości i
trwałości tego pokoju, oraz, że pokojowi ze- 

- r. oę-fc: zucmu ule towarzyszy hasło pokoju we­
wnętrznego w kr"ju.

Z kimżo zawieramy ten pokój? Z panem 
Jcffo, szwagrem p. Lejby Bronsteina-Trciekie- 
g <• i kilku innymi żyukami, pozwalającymi 60- 
bio przemawiać w imieniu łtosyi. Dziś ci ]>ano- 
"ftie są, a jut.zejs/.y rząd roryjski, jak na ton 
poi ój spoj-yy:  Różne są dętnpieman.a — i wła-

Cu w ięcej, żołnierz nasz pow róci z tą  
św iadom ością, iż jago feud o iian iy  .b u d o ­
w ał O jczyznę i u trw alił jej przyszłość, z a ­
tem  będzie się czuł w  praw ie wy ni a cuć  od 
społeczeństw a pew nej ofiary  n a  .rzoez sw o­
ją . Jnnom i słow y: żołnierz tizfiffcyaó. będzie 
swój obow iązek za skończony, a  będzie żą ­
dał pew nych praw  i przyw ilejów  obi siebie. 
K iody zaś spostrzeże, iż państw o n .o  bi dzie 
m ogło zrealizow ać jego m niej lub więcej 
uzasadnionych w ym agań, wilody gotów  
\ f \rztierzaó sobie „6praw iedliw ość“ n a  w ła ­
sną  rękę. I¥zykła-dóvv n a  to  dostarczy ł pod- 
GO&iatilriem r. i91b .

P rzed  objaw ąm i t akiej k«.ta«sf rofalnej dla, 
ładu  społecznego psyciiozy uchronić może 
w Części zajęcie się bytem  m atecyakiym  
zdem obilizow anych, a. \ f  części zajęcie się 
ieii striiTiC!)) duchowym. Musimy dążyć do 
togo, by  nasi m łodzi obrońcy  zrozumieli, że 
soemiouiem obow iązku n:t polu w ałki nic 
spłacili joszćze zufcjjnifc d ługu  ‘Jjc/.yźuio, żo 
G.yczyźuic służy się cafe żyNo, f i irm iy  t tz  
dążyć do  togo, by  g n fe t I 1 oralny  dmizy żol- 
n orskiej uczysz zony zostM zo w s^sFlcich 
wojenny eh naleciałości.

P rzem iana ta  duci.OY.a nic iiM tąpi za- 
raa- i ńio n astąp i u w czyetir ii. Nawet, w 
najidcąlniujszyeh w artra łm cli' trzeba  być 
przegotow anym  na  to-, żo do ckcesów  tu 
i ówdzie przyjdzie. N a r to  trz e b a L y ć  pizy- 
gotow anym  n ie ty lao  w swej śrvixidomośei, 
a le  zeż należy  jirzcdsięrĄziąć jenwcaastt środ­
ki ochronne v< postac i .zorganizowali.) i i po- 
większema srużby bezpieczeństw a. ża­
d n ą  cenę dopuścić nam  do tego  .nie wolnó, 
by  gdziekolw iek i -w jak ie jko lw iek  m ierze 
lad  społeczny by ł na iuszony , bezpieczeń­
stw o puofez .jo  zagrożone.

Zatem  p o stu la ty  dcniol.ćiizacyjne stro- 
szezają eię w  tych  punktaici;: dom obilizacya 
stopniow a, dostarczenie  i)racy  zdcmobili- 
zow anym , odbud-ówa ich psychiki w  duchu 
obyw atelsk im  i m oralnym , w reszcie, aąpe- 
wmienie ś^óflfeów - beżpicczcństAYa publk-z- 
negó. - . . . . . .   , . .

Osobnego om ów ienia wy m aga spraw a 
zdem obilizow anych oficerów.

W iadom ą je s t  w orzą , iz nasz Icorjrus ofi­
cersk i sk ład a  się przew ażnie % niottkóńcfO- 
nych  Btude))tóv.. f-zęśó z nich bodzio m u­
sia ła  uzupełnić swe 'w y k sz ta łcen ie , tym  
więc nałoży to  w jak iś  sposób u łatw ić, 
część zaś nie będzie już m iała ochoty  do 
atudyów  i tym  należałoby nnożliw ić uzy- 
skauie  odpow iodnkh stanow isk .

Spraw a zd <■ m-cbil i z cw anych oficerów jest 
spraw ą .zaw ilszą i trudnic}.sza jeszcze do 
liregulcw ania, niż spraw a żoinierzy. Kw e­
st.,! te j w a rty k u le  dzieim ikarekim  omówić 
€.ą  ino da,, a le  zwrócić n a .n ią  uw agę trze ­
ba  i zachęcić odiiow icdnie czymmki do  jej 
rozw ażenia i rozwiązani;!.

ITzcw odnią m yślą  przy  ro^wiązywm im  
spraw y dem obilizacyi p o w n n ą  być z jed ­
nej s trony  chęć w yw dzięczenia się, choć w 
części, tym , co sw ą k h v ią  j trudom  ofiar­
nym  k ład li podw aliny pod naszą  przyszłość, 
z d rug ie j zaś s tro n y , idea  zużytkow ania  ich 
w  duchow ych i fizycznych do pracy dla 
O jc tyzny  na, inne in  jłekojow em  polu.

‘ F * ..  ... f

śnie ta  lóźnufoduość dbifiiiicmpń najlepszym 
jeet, dowodem niepewności tego pokoju.

Przypuśćmy i tę  nieprawdopodobność, że 
rząd bolszewicki zdnla się utrzymać ,j- szcze 
przez czas dłuższy u 6tcru whulzy w Ro6yi, 
czyż choć na chwilę możemy wierzyć w ńczci- 

j wą lojalność tych Judzi? W ystarczy sobie u przy 
j tomnić, iż mamy do czynienia z żyoami-bolsze- 

vikami, działr.jącymi pod dyktatem  Lakaty- 
stów, by pozbyć się wszelakich złudzeń. Podpi­
sują pokój, bo niepomyślnemi dla siebie okoli - 

i cznościanri są d ) tego zmuszeni — ale w tymże 
I momencie, gdy w ltydze jedna rękę wyciągają 
po pióro, którcm zamierzają podpisać warunki 

, wstępne pokoju, drugą .w tejże Rydze organi­
zują nowe biuro agitaeyi wywrotowej w Euro- 

. pie (od Polski zaczynając) i w tymże samym 
j memencie. wysyłają z jiortu ryskiego za grani­
cę transport krwią ociekającego zrabowanego 
złota na koszty te j podstępnej agitaeyi.

Chodzą pogłoski, te  delegacya -bolszewicka 
pragnęłaby, po podpisaniu proliminaryów poko- 

ij',wyeb, octateczne układy przenieść do innego 
j miasta europejskiego, a  najlepiej do..." W u r- 
■ gzaw y.
i Po co? N a co? Dla wygody Polski?

Wolne żarty!... Chodzi podrostu tej wyuzda- 
1 nej w bezczelności bandzie o zcenicntowanie 
rozluźmopej w czasach ostatnich roboty agen­
tów i cluerusćw swoich, mających za zadanie 
podminewanio gmachu państwowego Polski 
Nie zdołała spółka niomiseko-iydoifskó-bolsze- 
wicka pokonać nas orężem, to  chce pokonać

rozbkkn; wewnętrznem, przewrotem ps^udoso- 
cytbiyi!).

Tej roboty wywrotowej na,‘-»«67/vm gnie ńc 
 ̂ nie *ipj/.estauą bolszewicy, nawet w razie swe­
go upauku w Rosyi. Korzystając ze znacznej 

I l>czby żydostwa w 1’olsce, będą próbo „ab ®a- 
cJierzy bolszewiccy usadowić 6ię na stałe w 
WPBfllń-ie. Liczą oczywiście na to, że pokój 

I osłabi jeszcze bardziej i taje niczbjd; wicliką Czuj 
} »iość polską,, skutkiem czego rychło dopną 
swych IcEniiaTów.

A liczmy się z to-.n, żo w aracla życiowo mogą 
sprzyjać agitaeyi bulszewickiąj. Idzie zima; trze 
eia cześć kraju zniszczona ostatnim najazdem 
bolszewickim. Drożyzna rośnio. a  pokój z bol­
szewikami wzmoże ją  jeszcze bardziej, ju ż  dziś 
w idu rzeczy potrzeby codziennej dokupić się 
trudno w Polsce, bo pozostałe zapasy poubyw a 
li paskarze w celu wywozu do rtosyi, maiąc 
perspektywę osiągnięcia cen -wielokrotnie wyż­
szych od naszych ryiikuwyd).’

Nic mainy pewności, czy rz^d zdobi przeszko­
dzić temu spekulacyjnemu wywozowi, |:ły* też 
nie mamy pewności, czy dunobiłizucya armii 
będzio umiejętnie i wó właściwych granicach 
p) zep) owadzona oraz, czy i(re , zwolnione od 
władania bronią, znajdą, d la  ęiebie d.ostatcczrc 
zriiruduioiiie ż-irobkowe.

Zwiększa trudności wownętniic m aże położe­
nie fn&luuwe. Pożyczka w« Erawcyi została od 
roczc-na. A uorażnie dla nas fen sam skU-ek. 
czy ta. odmowa- jest wynikiem intnori baukie^ 
rów żydowskie!),• czy zbyt przezorną ostrożno- 
śetą raądu frcyi-euskicgo —  "tek czy owak.fakt, 
pozost-aje fałclcni, żo tyło pożądanego podtrzy­
mania pieniężnego w tym tpu<juyin dla Skarbu 
polskiego momencie nie doznaliśmy.

Wszystko to, -tazom wzięto, może napełniać 
iks"słuszBymr niepokojem i  ^ubrźe, Iz w nań ten 
niepokój wsbuiłza. 'Zbysnia dufnośe w pwoie si­
ły7 doprowadziła, nao dof- idcszczęsnej Y/ypi owy 
kijowskiej, a  uzasadniony niepokój o losy W ar­
szawy sprawił odpór, który spowodował zlijma- 
nio hord bolszewickich.

Niepokój nasz, któremu tu ta j daliśmy wyraz 
jest aż nadto uzasj dn:ony — lecz ńio ma on 

jnic wspólnego ió z wątpieniem wr sw-e ejły. Oeta- 
tcczpe «vyek«iw o nasab rw  ulega wątpliwości, 

i ais pod jednym warunkicnij że nie damy się 
‘ owładnąć ..naiwnej boz t a>a&żć  w dalszyia 6flp 
gubędziem y czujni, oglępni i nio.— śiamazrriłi.
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Z a fe d e  S łu cka .
V oiki poJ K o j^ en w e ir. —  700 Jeńców.

Warszawa. P. A. T. K om uilkat sztabu g r-n. 
wojsk polskich % d-. a  12 pażćzieniika:

Na p ó ł n o c n e m  skrzydle oddzir.Iy nasze 
dotarły do N o w o s w.i.c.c.k.ai (?), natrafiając 
wszędzie ua nader żyerliwą postawę ludności.

N a zachód od Mińska ckile U  b. m. toczyły 
clę zaciy-ie walki pad Kajdcnowem. Nioprzyja-
c)L-:, jak  widać z przejętych rozkazów, skon­
centrował w ty:a lejo.oie trzy dywizye. K o j -  
d a n ó w  przechodził parokrotrue z rąk  do 
rąk. W ostatecznym rezultacie dywizye nie­
przyjacielskie zostały rozgromione. Oddziały 
poznańskie, którycłi dzioli.cmu zachowanie się 
P0VvJ ższc sukcesy przypisać należy, wzięły

T egci700 jeńców, o raz ogromną zdobycz, 
dnia zajęliśmy Słuck.

Pczatem sytuacya niezmieniona.
I .aczclne Dowództwo Wojsk Folekicb, 

Sztab generalny.

KOMUNIKAT UKRAIŃSKI, 
tlled cń : 1’. A. T. Ul'raińskie Bhiro praso wo 

deues) zo Stanisławowa pod datą  10 pnźdrier- 
nika-: W ojska ukraińskie przekroczyły pod STo- 
wokonstantyiiowem w uporc*ywych walkach 
rzeko Bug i zbliżyły się do stacyi kolejowej 
3 e m k  L W kierunku na, W i n n i c ę  t rwa da­
lej pochód wojsk ukraińskich. Bolszewicy s ta - 
kuią linię kolejową M o h i l e w  P o d o i ł k i — 
Ż m e r y n k ę .  A tak nieprzyjacielski został 
krwawo odparty.

W edzpitanera Wilnie.
T.O.-C-iŁA LITEWSKIE NIE STAWIŁY 

OPUSU.
Warszawa. (Tt-lef. wł.) Donoszą tu ta j, iż 

wbrew twierdzeniu • kom unikatu litewskiego, 
wojaka litewskie nie stawiły oporu podczas 
zajmowania Wilna przez Jywizyę gen. Żeli­
gowskiego. Bataliim wojsk litewskich, s tac jo ­
nowany w Wilnie, opuścił b, z-w w ztle Wil­
no wraz z rządem litewskim.

O APROWI7ACYF. WILNA.
W arszawa P. A.. T. „G azeta W arszawska11 

podaje: W edług dochodzących s Wilna wieści, 
miasto i  najbliższa okolica s ą  zupehiio wy-

0 p rz y sz ło ść  R o sy i.
Jak  wluać z licznych głosów prasy zagrani­

cznej, państwa zachodnią mocno wierzą w ou 
rodsonic Rcsyi, po praezY/yciężeniu obecnej nie 
mocy bolszewickiej, k tóra weześnlej, lub później 
przesilić się musi. Wierzy w t.o chętnie F ran­
c ja , k tóra  w swoim czasie miliardy ulokowała 
•w uarbkk-j Rony i, -wierzy Ameryka, wzłmańińjęi 
się uznać niepodległość Łotwy, gdyż uważa ją 
jeszcze za część Ilosyi, wierzy też Aagłia. o- 
i y en tu ja ra  się na swój spoeób w sprawach 
wschodnich. Sz.&aorze mówiąc i my w to  uwie­
rzyć pragnęlibyśmy, gdyż wolimy mieć- za s;j- 
ciada, zamiast dzieży barbarzyńskiej, | taństwo 
praworządne, z którcm moglibyśmy żyć w nor- 
liialnych, pokojoirych stosunkach. Atoli ani na­
sze, ani życzoiia En tenty nio siworzą jeszcze 
Rosyi z tej nicośc.i. Ar jaką popadła — trzeba 
ślę liczyć z:.położeni :ut faktycznom, którego 
niestety nie zna i niedocenia Zachód,

W  tych dniach mieli 'my sposobność mówić 
z rodakiem intoiigentcyin, k tóry  na  stanowi­
sku -wyższego urzędnik* spędził w Rosyi więk­
szą część żyda, zna stosunki u^ybcrnic, przetr­
wał pierwsze czasy rządów bolszewickich, a do­
stawszy się w końcu do więzienia moskiewskie 
go, cudem potracił umknąć i przedostać się do 
swoich.

Oto, eo nam opowiedział nasz znajomy:
Cżem jest Rosy a  pod rządami boJssawickie- 

mi? Majny dziś w Polsce przykład, jak wygląda 
kraj po bolszewikach, a  j>rzeeie panowanie ich 
tiw alo u nas krótko, w niektórych miejscowo­
ściach kilka dn. zaloJwie. Powie kto, ie  byli 
tu  przecie w kraju wrogim — ołóż w tem sedno 
rzeczy, żo bolszewicko-iyJownka mafia trak tu ­
je Reęyę jako kraj wrogi, a "iszesy ją bezwzglę 
dniej jeszcze, niż Połrkę. Biorąc ?a przykład 
najbardziej wyniszczone okolice jwlskie, może­
my w przybliżeniu wyobrazić sobie, co zostało 
w Rosyi pu trzech bez mała latach Likich rzą­
dów. Wobec tego Rosyę wypadnie cdbrdować 
od gruntu. Dla budowy każdego państwa po- 
tazeba państwowofrwórczych elementów, a tych 
wedle iue posiada Rony a dzisiejsza. Powoływa­
no się na przj kład Fraacyi, k tóra  po wielkiej 
rewolueyi dość rychło potrafiła powrócić do 
równowagi, jest błędno — wielka rewtlucya- 
k tóra, nawiasem mówiąc, nie pochłonęła ani 
setnej części tych ofias, co bolszc-wizm, zwtó- 
cona była przedcwscystklem przoeiwko niezbyt 
licznoj. warstwie nurodu — pizeeiwko arystokrr, 
cyk Poza tą  arystokracją  były jednak świeże 
siły w narodzie, była inteligentna i pracowita 
burżuazya. Tego cleirr^nlu brak jest zupolny 
w Rog;i.

Rządy bohizewucLie zwróciły sii. przedewszy- 
stkieia przeciw waays^dsmuj co było h^pszego^

czerpane z żyr.itcści i r.j^riszczonc przez rzącły 
bolażewioko-litewskic. Tymczasowa k omisya 
rządząca poczyniła kroki, aby mtasto zapro- 
wiantować. W ars z?, w a powinna przyjść z jak  
■ ajrycńłejszą pomocą wyglodzononiu miastu. 
Byłoby pożądane, aby zajęła się tcia jakaś 
organizacja,, związana działalnością z kre­
sami.

BARWY ŚRODKOWEJ LITWY.
Warszaw i .  P. A. T . -,Kurycr Po-.anr*/‘ do­

nosi: R^ąd Litwy środkowej uznał zh barwy 
pausi.wowe barwy białą i niebieską. Sztan lary 
o tych ban . ach posiew ają  na gmachacli pu­
blicznych. ,

Po podpisaniu traktatu.
Fdpisaflie piellaiiiał-jfaw pokojowych.
Ryga. V. A. T. Radio, 12 b. m . Wlecze,t™ 

o godz. 10 podpRanc zostały prełlmłnarya po­
kojowe.

Z warunków traktatu.
W arszawa. (Tclof. włl) Pionvaza część tra k ­

ta tu  polsko-sowiccl-jcgo obejmuje warunki 
preliminarza, d ługa  warunki poiioju, trzc-cia 
doflatkowy protokół w sprawie udziału Pol­
ski w zapasach zlot?. .Art,. 17 orzoln, że ra- 
Źylllcądfli trak tatu  ńia nastąpić w przeciągu 
18 dni, jiocżem w przeciąg-,’ <3 dni nastąpić ma 
w/m ULa ratyfilcacyjnycn dokum entów., W y­
miana ta  nastąpi pi-au-doj.-odubnic w L i b a -
W 10.

Szczegóły traktatu roiejirmefjo.
Wa.szawa. (TcRf ) Odnośnie do zą.daii dcl - 

g ac ji polskiej w Rydze co do 200 miiżojiów J'u- 
bli w zlocie, zgodziły się sowmty ńa  bO milio­
nów tyli: o, resztę zaś pretcrsy.i Polski mają po­
kryć sowiety przez dostawę surowców i przy­
znanie Polsce praw bfcsploataoyi. ■ Definitywne 
usfąlttńe wysokości sumy złota nra nastąpić vr 
punktach trak tatu  pc-kojówego.

Delegacya pokojowe wyjeżdżają z Rygi t 
końcem b. tygodnia, by po Jw u tygoJniach i*oz 
począć daJ«e  rokowama nnd szczegółami ro- 
zejmu. T iolitat rozejmowy składa się % lff cze- 
Ści, preliminarz z punktów 10. Ja k  donoszę, , e- 
ły  trałvtat miał być pisany jui pergaminie, atoli, 
z braku tegoż matej-yr.In wybrano papier płó­
cienny d i i  ostaioczncj formy trak tatu , który 
ma. być podpn any złotem pió-rem przez przewo- 
driczącego dpJeg. polskiej p. Dębskiego. -

WRA£LiNIE TRAKTATU VY ROSYI.
Warszawa. (Teiet. w ł) W całej Ileśyi -e- 

w iety nakazały plakatować p ró to W ; jm-ipka- 
ny przez D-ąbekiego i Joffego. Protokół*' ó l- 
czytano na wiecach i w tcrArach. Wrcićni.* 
wywaa-ł on wiolłde ze względu na fak t doko­
nanego rozejmu.

«
PRZEDSTAWICIEL FINLANDYI W RYDZE.

Sztokluilrj. P. A. T. (B. kor.) „Aftoubla lcŁ“ 
df-aosi z cLsiogforsu: Min. spraw zagraiń^i- 

jnych Finlanuyi udsje się dzisiaj do_ B jg i  aa 
kcnfcrcncyę z przedstawicielami rządów pańrtw  
kresowych ł Polski, Planowana jest także Lon- 
fbreneya z Cziczerinem, o ile ^vest-ya pokoju 
bęuzio rycfcio rozwiązana.

twórczego w narodzie, przeciwko inzeligencyi, 
Która wytępiona żolstda w kraju doszczętnie. 
Gdy zaś nie stało inteligencji, nienawiść żydo w 
skc-boJszewkka zwróciła się przeciwko bardziej 
uświadomionym, uczciwszym ełementoir * po­
śród robotnikóv? i  ludu wiejskiego.

RoSya przedstawia dziś wńlok szczególny na 
rodu, składającego się wyłącznie z najciemniej­
szej, nieuświadomionej masy i garstki oprysz- 
ków rządzących tą-macą. powie kto. że zagra­
nica, posiadająca nadmiar sił inleEgeutnycŁ po 
może Rusyi pod tym względom. 2agranica dać 
może, instruktorów, lecz państwo tej objętości 
co Rosya, jeżeli to  ma być państwo europejskie, 
potrzebuje mihonów inteligentów, potrzebuje le 
karzy, nio tylko w szpitalach, lecz dla olbrzy­
mieli obszarów wiejskich, aptekarzy, sędziów, 
nauczycieli, techników i t. d. Tego Rosyi dać 
nie może zagranica, gdyż po piorwsore sama sio 
bieby zuborzyła, powtóre, ponieważ łpo*rzcłmi 
są na  te  stanowisk? ludzie znający język miej­
scowy.

Nadzieja na od -aGmjącc pokolenie jest zawo­
dna. To pokolenie właśnie największą troską 
przejmuje każdego rayślą-Tgć cz^w icha. fczko- 
ły w Rosyi przowrótone zostały tendencyjnie 
m  ogniska rozmisty i anarchii, szczepiące jad 
w młode organizmy, zatruwające całą przy­
szłość tego kraju. Szkoły te w całej Bowdepii 
są oczywiście mieazane, dla obu pici. N a kory­
tarzach i w salach wykładowych na  ścianach 
wis są ogrom nycił rozmiarów tablice yr celu u-

świadomlenia. Wiece zań polityczne 5 propagan­
da idei bolszewickich wypełnia cały program.
0  jakiejś nauce mowy być nie może tam, gdzie 
większość nauczycieli i z reguły wśzyct-y dyrc-, 
krórowie i InepolUorowic są niepiśminn-ni. W o-1 
gólo piśmiennoóć uważana tain jest za prcesśa/ł 
„twrżujsk]“.

Jeżeli starsze pokolenie, % ma.tii inoszae -.jarz­
mo bolszew ickie, potrafiło zachować nieco :-.dro 
wego rozumu i tęskni do czasów norm*1 tych, 
to wrażliwe umysły młodzieży p^.ddają sir prze 
ważnie rozkładowym wpływom, tem baidzicj. 
iż- ta  młodzież żywiona kosztem całego społe­
czeństwa w szkołach; mniej od doresijch  odezu 
wa jx)w szeclmą nędzę. Czy nieszczęśliwa ta  
młodzież potrafi powrócić do t)-ybu norinhłfcogo
1 normalnych nauk, jest rzeczą wątjdiwą, w ’ © 
przyszłość Rosyi przedstawia się rod  tym wzgkj 
dcm niewesoło.

Prócz sił intcllgcntrych potrzebuje pnń.-dwd 
kulturaliio pewnego apara tu  kultir-alnćgńj fa­
bryk, kołei, maszyn i t. j» W szystko t . uosz izę- 
tnie prawie zniszczono. Zniszczona wieś, v n ’u- 
dnione miasta, tra wa porosła na  luduycJi iiic- 
gdyś ulicach, domy walą się w gruzy, g-łyź -po­
pękały skutJqcin mrozów wszystkie v ^dociągi, 
a  hudam enty  od Jot paru zalano, górę zaś, 
pracz dach dziura.wy zalewa. T ak i obraz przed­
stawia Moskwa i Petersburg, & cóż dopiero mó­
wić o pomniejszych m iareczkach piYwliK-.yonal. 
nych, Ł któiych wiele znikło z powierzchni zie­
mi skutkiem pożarów,, i rabunku domów drew-
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Tłtanvcbi na opał; Przem yk poza kilkoma fabry-! wychowaniom dziatwy i młodzieży 
k:uni pracująćcmi dla froirtu, nialistnieje wcale, cio wszelkich środków i sposobów,

Handel isłuń-jo 'fabryki zniszczone doszczętnie, 
fyiko drobny, pasltarsKi.
■ Mimo to wfeystko jest rzeczą niemożliwa, 

aby państwo tej miary zniknęło bez śladu. W 
natif.ze nic nie ginio, Rosya Łaś mimo wszyst­
kiego — przedstawia potęgę żywiołową, która 
nie m oż. się rozwiać niby mgła poranna.

Iłosya była i będzie, eto się troazc/.y ć me po­
trzebujemy, z drugiej strony nie powinwsmy się 
łudzić, że to wszystko rychło i spokojnie sio od 
będ de, przeciwnie, czekają nas z tamtej strony 
liczne jeszcze ni^spodziauki. Europa może me 
temu spokojnie,' ź  założonemj rekami przyglą­
dać, choćby to trwało lat dziesiątoi. Inaezej my, 
którzy podobni jesteśmy do ludzi mieszkają- 
cycL na stokach wulkanu lub w doiuiie rzecznej 
niepewni, której nocy zaleje ich p' wódź łub po­
tok wiząaej lawy'.

młodzieży przez u'ży- 
zmierzaią-

cych do togo celu, przystępuje do zorganizowa­
nia kuisów szeScio-fcyge&niow yeli dokształcają­
cych, przeznaczonych dia czynnych •wycho­
wawców, którzy pracują w  schroniskach, opie­
kujących się dziećmi w wietLu od lat 5 ao 1 2 . 
Kandydaci do tycn kursów powinni posiadać 
4-klasowo wykształcacie średniej szkoły luo 
wykazać swoią owocną pracę w kierunku w y­
chowawczym. Podania, ze świadectwami szkol- 
nemi własnoręcznie napisanym życiorysem, na­
leży składać w Sekcyi opLiki spotocztcj, War­
szawa^ Trzeciego Maja 12, przed 15 paździer­
nika. Kursa rozpoczną się 1 Igt3p3xł£

PROFANACJA KRZY ŻA. W uzupoŁiemu 
notatki o rozbiciu przez socjalistów sobotniego 
zebrania Polskiego Związku kuł^jowców, do­
wiadujemy się, iż bandyccy awanturnicy do­
puścili się też profanacyi glodła religli chrzeSc.-

Wa tego obowiązkiem naszym je»t mieć się lińskiej. Na czele bowiem swego komody an- 
na baeznośei 
wschodu, gd

i nie osłabiać straży naszej od c!»ego pochodu, oprócz trumny, nieśli i krzyż, 
z’e Ładno traktaty dać nam nie mo j w?w- MUją0 w5rod nickatołickHi widzów drwi-

gą dostatecznej pewności. Ani bowiem Trocki 
x Leninem, ani gen Wrangel, chociażby nawet 
najszczersze mieli -beci dotrzymania umów, rę­
czyć nie mogą, co dzień jutrzejszy przyniesie

J . O.

M R O U I M A .
Kruków, 13 pażbierrika.

W SPRAWIE PLEBISCYTU NA GÓRNYM 
ŚLĄSKI. Tow. obrony kreso s  zachodnich w 
Krakowie, ul Retoryka L 5, przystopuje w naj­
bliższych do ostatecznego ustalenia listy na­
szych rodaków i rodaczek z Górnego śląska., 
kończących w roku 1920 lub ■następnym 1921 
dwudziesty rok życia, ażeby im umożliwić wzię­
cie udziału w piebiscycó. V t sprawie tej, nie- 
cierpiactj zwłoki, Tow. obr. kresóz zaeh. w 
Krakowio wysłało swojego delegata, prof. łk a  
Adama Kłodzińskiego, do różnyoh stron Malo- 
polikl, rozpoczynając sę, tak doniosłą dla nas, 
nkeyę cd największych skonie* Gór.-eślązukó.f 
w kashodnim! zakątku Małopofst i. Tow. dtr. 
kresów pach. zwraca się nCniejszem do wszyst- 
kieh bez wyjątku władz lokalnych, t rganiza- 
cyi narodowych w rodzaju Komitetów plebiscy­
towych, Kół T. S. L., Komitetów obrony pań­
stwa z gorącą prośbą a współudział najgorli­
wszy w tej akcyl, a to w kierunku ustalenia 
w każdej miejscowości Małopolski liczby upra­
wnionych do glcscwania Górooślązaków i Gór- 
noślązaczek, zachęcenia ich do wzięcia udziału 
w i lebiscyue, otoczeuia ich rodzin pod cioObe- 
enwśó op:cką, śo:slego wypełnienia dotyczących 
kwestyonarjmsŁy," których Tow. dostarczy na 
żądacie i odesłanie ich mciii w ia w uamrótszym 
cza-to rzeczonemu Tow do dalszego ich zużyt­
kowania.

Z BIURA WEWNĘTRZNEJ PSOPAGaNDY 
PAŃSTWOWEJ. Organizacja Biura jest xt peł­
nym teku. Dtkgatem  wojewódzkm propagan- 
nj zamianowany został Włodzimierz Totmąjor. 
W skład R adf propagandy weszli ipktoa Star 
iii&law Estreicher, rod, Stanisław Rymhr, poseł 
Dr Emil Bobrowski, red. Jan wwsiński, Dr Ta­
deusz Dwernicki, yadto ma Wejść pi.ze4feU.wi- 
ciel ZwiazKu wójtów, sekretarz Dr Stanisław 
Werner, dotychczasowy sekretarz generalny 
Kom. obr. państwa. Na r^zie urzęduje Propa­
ganda w lokalu K. O. P. przy placu Szczepań­
skim 1. 6. Działalność swoją około państwowe­
go uświadomienia społeczeństwa aaczyna B"u- 
ro od zorgszizowania kursów dla s- kretarzy 
gminnych i pogadanek z wójtami. Łświadomie- 
ttiia wójtów i sekretarz/ gminnych, 00 do ich 
obecnego stosunku uo państwa, gminy i ustaw, 
uważa Biuro za rzecz pierwszorzędnej wagi. 
Na posiedzeniu orgauizacyjc em rzucona szereg 
myśli, które, po szczególowem opracowaniu, 
będą zrcaTzosranr.

DANINA ZŁOTA, SREBRA I DROGICH KA­
MIENI NA SKARB PAŃSTWA. W poniedzia­
łek 1 1  b. m. odbyło się w magistracie piewsze 
posiedzenie komitetu popierania skarbu naro­
dowego na zach. MrJopaLIcę, na kiórem prze­
wodniczący, prezes Pec, przedstawi! cele i za- 
dsRiia komitetu warszawskiego, jako komitetu 
cer.trrJ.nego, oraz wyjaśnił powedy, dla których 
organizację tej clariny ujęło afhrsteratwo skar­
bu. B. m nisW , dyr. Byrka, stwierdził, ia  we­
dle reskryptu Naczelnika państwa, wszystkie 
z  a cole sk vrbu narodewego złożone przedmioty 
słotę ? srebrne heJą dłużyć na { odkład waluty. 
Prezydent m. Federowiez zaznaczył, ż» kontro­
la nad ofiarowanymi przedmiotami będzie bar­
dzo ścisłą i cuauodawca, którego nazwisko, 
oraz jakość cddanego przedmiotu będą ogloszo- 

będzie miał wszelką rękojmię, że dar jego 
nie chybi celu. Równocześnie zwrócił uwagę, 
t a  t  okazyi pożyczki przymusowej, tę  U » 
wprowadzona, oprócz rejeBtracyi wszystkich 
przedmiotów użytkowanych, oraz dziel sztuki, 
takżo rejestracja metali szlachetnych i drogich 
kamieni, w który to spoeófe rze.d otrzyma daj i- 
nę w formie pożyczki przynnusówej. W  miejsce 
złotych obrączek rząd będzie wyiaw.tł żelasra 
z cWpowied niemi dedy kacyam", w miejsce la­
nych przedmetów cennych, żelazne znaczki.

PRZENIESIENIE AGEND APPOWIZACYJ- 
NYCH. MLiństjtatwo aprowizacyi przeniosło 
obowiązek apr -wtzacyi m'asł Krakowa i Lwo­
wa ca Wydział aprowizacyi dla Małopolski. 
Oba te miasta otrzymują już aprowizację bez­
pośrednio z Wydziału aprów*zacyi w Krak rwie 
przez ekspozyturę, uL RadztwRłcmBka 8. Sk«- 
t.l: lem tego przejdą również agi ody inspekt >ra- 
ta ifrustr. aprowia. dla miasta Krakowa, uL 
im . Marka 18, na ekspozyturę Wydziału apro­
wizacji. Inspektorat Ministerstwa aprowiz. 
pneakraia cię w Hnspoktorat dla spraw apro- 
ŵ r. ^ jarych zagłębia węglowego t  rakowako- 
chscanowskicga i  sałia caekcloio galicyjskich.

K in s  WYCHOWAWCZY. M Iłstaatww pra- 
ej, I episki apelaczn^, d^tąs do pokierowani*,

ny, a wśród chrzcściau cburzenio. Sprawa pra- 
v, dopc-dobnie znajdzie swój ep lug przed sądem 
karnym.

RGZPkAWA O MORÓ&RSTWO RABUNKOWF
Wczoraj w sądzie wojsk, pr-y ul. Montelupich 
odbyła się pod przew. ppuł. WusalowsIJcgo roz­
prawa prJebiwko szer. Francis; kowi Olesiowt, o- 
skarinaemu o morderstwo afcunkowe. Obwiniony, 
bawiąc na urlopie w rodzinnej wsi pow. wadowi­
ckiego. zapoznał się z dezerterem szeregów_ pcl- 
jkich Biahftusmem FawliczciM, który opowiada­
niami o swych śmiałych rabunkitchj dokonanych 
w'Ro3yi, nainówił Olesia do podobnej zbrojnej wy­
prawy" w okolicę. Oleś, chcąc po czasie odwieźć 
swojego towarzysza od podobnego zamiaru, spo­
tkał się z zawziętym oporem Pawliczenki, który 
mu zrrzuc^l tcńćr/ostwo, na tłe czego przyszło 
do wzajemnej bbiu, w Której Oicś, ćroniąc się, 
dal dwa strzały do przeciwnika. Pawliczenko ran 
ny, - chwycił jeszcze za broń, na co Ołejś, z obawy 
przed nim, strzelił jiwzezo dwukrotnie i położył 
Pawłiczcnkę trupem. Sąd, po prz oprowadzonej roz- 
prawc, doszedł do wnioski!, że Oleś działał w ko- 
liefznej obronie i żc tylko z przestrachu prze­
kroczył d rzwolono gi-anice samoobrony, za co ska­
zał go U liro na 6 miesięcy więzienia z wliczeniem 
aresztu śledczego.

7  SADU PY'JLXSIĘGŁYCH. Wczoraj rozpor/.eła 
się rozprawa, dwukrotnie odraczana z powodu nic- 
jawieriia się sędziów przysięgłych, przeciwko Ka­
rolowi Badko i j. go towarzyszom. Pierwszy eskar- 
żony jesr o zbrodnię usiłowanego morderst’ a, r*- 
bunku i kradzieży, towarzysze zaś jego: Franci­
szek i Józei Bronowie, Rudoli 'Wesołowski, Jan, 
Watwzynieo : AudiiCj Marchewkowie, Franciszek 
Pierściósld, Jan Szewczyk i Jan Harabusz, o 
vrspóhidł,!ał yr tychże zbrodniach. Rozprawa po­
trwa 10  dni.

trzy, w kwocie. 5000, 3000 i  2000 m¥. Arty ści, 
którzy uzyskają nagrodę, biorą na siebie zobo­
wiązanie, że wykonają (za cteobnom wynagro­
dzeniem) lysunek na kamiemiru i czuwać będą 
nad reprodukcją. Termin nadsyłania prae upły­
wa z diriem 30 b. m. Adres. Biuno propagandy 
wewaęi rznej przy prezydyusn Rady minietaóW 
w Warszawie.

2NISZGZFN1B ZBIORÓW uR^SZKOW EJ. 
,dEcho GrodzieńJdu“ donosi: Oeane zbiory 
lu z y  Orzeszkowej, przekrzaue przez t.ielKą jfi- 
sarkę p. Zofii GorzkowsKiej, uległy w  picir- 
wszj eh dniach iawazyi botezewicklej zupelumu  
zniszczeniu. B,olsŁ&.vicy paroto otnie doKotnywałi 
wandalizmu, niszcząc zmory i książki-całkowi- 
c:e świadom’’e, gdyż szarpiąc książki i  rot łaja­
jąc szafy, mć wili, że t.iedzą, żu byłą to  wła­
sność „polskiej pwaludniry O rzeczko". Zbiory 
te, przekazane muzeum w Waiszawie, miały 
być przed inwazyą bolszewicką przewr■■zaomt. 
Niestety, padły ofiarą dz'czy. Uratowano za­
ledwie część nieznaczną.

PILNA POTRZEBA. W Fryburgu szwajc. 
odżyło ważee dzieło katolickie słynnego ongiś 
Lardjmała Mermibod‘a, w postaci „Katolickiej 
międzynarodowej' agentury prasowojf‘ (Katho- 
lische IntorńatiouiJe Pressc-Agmtur, w skróce­
niu ,,K5pa“). thragnle 'Oî .o nawiązać stosunki 
z Poteką i  w  tyau edn, za pośrednictwem je

NA „CZERWONY KRZYŻ* złożył w naszej ńd j 
ministracyi, za pośrednictwem p. W. Gatnikicwi- 
eza, p. Stanisław Kasperczyk z Libiąża Wielkiego i 

150 .Mik. Takąż samą kwotę otrzymała Spółfca j 

gosp. naucz. lud. yr Chrzanowio> na listę datków'' 
•lila 'ginącego z głodu nauczyciela emeryta. Tc 
300 rk , stanowią 7 proe. kwoty, zarobionej przez j 
p. Kasperczyka na pierwszym interesie, który 
powróciwszy z Ameryki, przepis wadził, w myśl 
udwelonej rady rozważni* uczciwie. He nasi 
paska ł*  i grońiści dają, robiąc interesu milio­
nowe?, ;

V.7* • v ; - - ą.-T- ' T1

NA POLU CHWAŁY. Zdzisław. Chłspowsid, 
ppor, i  p uianćw wiećicGpolsis3cu, poległ dnia 
24 wcześni* i . b. pod Różaną, idąc do ataku' 
ma czylo swojego plutoną. !

NEKROLOGIA, 
f  A d a iu  T o  o d  o r o w i e  z, mzyuK^, do­

cent Politechniki iwtowskiej i  dyrektor gazowni 
miasto Lwowa, zmarł w Tamówle, praeżyrrszy 
dat 57.

K o b i o n l k a i .

1 a@ 0 O - ,O 0 O — spraw 
1 . 0 9 0 . 0 0 0  —  potrzgb

% o o e Bm o  —  pragnień 
załatwisz—2aspokoisz — spełnisz

Wi s o b o t y  swt
jeśli za 1000 mareK nab^dziesz 
p r z e d  6  l i s t o p a d a  e b i ł g a e j ^

4 r|o Państwowe] Pr^mjewej
n a  I s td r ą  M i  ipęf®

1.0C 9.000 marek polskich.

WAWR2KOWICZ EUG. „Cytadela Aleksain. 
drow ka w Warszawie". Z przedmową Szymo­
na Askesnazogo. „Brnliotek® historyczna im. T. 
Ejoriona t. 18“. Caiska twierdza, zbudowana 
nic tyle do obrony kraju, ile do uciemiężeniaInspektorat Węglowy z polecenia. Paustwół»ego  _______        ....

Urzędu Węglowego, zawiadamia, że od 1-go j iLtm stolicy, doczekała się piejrwnzei poi-
sto pa aa b. r. obejmujo f imana owani© weela, brr-j~t- - A,
kie.ów i koksu wszyśtldch zagłębi, wobec czego j mou.-ografh. Autor opierał się na matc >
Lirleżnośc za przydziały, począwszy od przyzna- (ryale. znalezionym, w pozostowiscmych przez 

, , . . , , - . .wych nu listopad (niezależnie od pochułzenia we- Moskali archiwach, skąd ma też zupełnie nie­
mego z kflęzy krakowskich, z,viacało się do toja). najeży wpłacać nic, jak dkigl, Jo Po:„kiego! maferyał opisowy. K siażia nap^aaa zaj-

Fryburgowi ir.ńcnnacyi o sprawach 
ka+oi'ckich w  Polsce. Dotychczas bowiem za­
granica, w szczególneści zaś sama K. L P. A., 
wiaffOmośri o nas zmnszrno jest czerpać ze źró­
deł przeważnie dla Polski wrogo usposobionych. 
(Dowodem tego może być bodaj jedno. .JLafjaol.

lisiopa îa odbiorcy 
ni uskutecznić bezpośrednio z Polsldem Towarzy- 
st vom Bandlcwcm..

Inspektorat Węglowy o przydziałach, wysyłce,

SZCZAWIŃSKI Z. KAMIŃSKI S. „Geomd- 
.rya, oraz zbiór zalań w zakresie szkoty śred­
niej". Od dawna znani autorzy podręczników 
matematycznych opracowali nowy podręcznik

Kirchmzeitr , f . ^  gateburgu, k tó-a  doóć c ^ o  ‘
-mormiijo świat kato-JKki o sprawach polskich, : rozraclłisje się lub też z osobami rejontaJnie npo- 
?Je zwłaszcza w csłatnich czasach patrzy na n ie ' wainlonemi przez wyżej wspomnianych odbiorców, 
-przez szkiełka na wskroś nuanieiekie, i  .u nas L. 25789. * Kraków, d.'12 paździcmlka l ^ j .
niema Ł.rkcgo, ktoby temu przeciwdziałał).

wpłatach należnych i usfeutepznJonycjKi wszelkich geemetryi, oparty na najnotruzych- wskaza­
niach metodycznych i programach ministeryal- 
nych. Książka zawiera w tekście kilkaset &» 
gur i  wykreeów.

zi. iązanych z t.cm hwestyach traktuje bezpośrednio 
z Magistratami, .Starostwami i faktycznymi od­
biorcami, względnie ze związkami przedsiębiorstw

% nimi koresponduje

PROGNOZA POGODY'. Sprawozdanie meteO- 
itolog'czn« stacyi radiotelegraficzne- i w Krako­
wie: Rano mgła, mały przymrozek, w dzień 
pogodnie. Temperatura mało zmieniona, wiatry 
ws^hoanie i  południowo-wschodnie.

Z Polek! i zto świata. .
w  A r a m i e  a k c y i  p l e b i s c y t o w e j .

Prezeu sądowej komisyi likwidacyjnej do 
spraw ę!ńbi£»e_ towych, p. Jan Dyląg, upr?sz„ 
ródakeye, hatytucye, orgaiuzacye społeczne, 
ora* oeofcy pry watue, które zajmowały "”?ę ak- 
cyą płc-biscyu.wą, by aaJiriaJy bezrwłoczrdie 
zawiadomić komkyę likwidacyjną (Waiszawa, 
Pala.6 Nauiieirtuikowbki), Jakie 'rwt/Ły, bądź 

w gotówce, bądz W kosztownościach, cddały na 
ce!!:e plebiscytowe dła Śląska Cieszyńskiego, 
Spiszą, Orawy, Mazurów, Yvarmii, era z powia­
tów nadwiślańskich, z wyjątkiem Górnego Ślą­
ska. Ponadto prosi się o wykaz osób, które 
zbierały oFary na listę skład.k.

APEL DO ADWOKATÓW. Departament 
sprawiedliwości Ministerstwa b. dz; iln:cy pra­
skiej stwierdza wielki brak adwokatów Pola­
ków w WicikopoJsce i Pomorzu; wskazując na 
doskonałe warunki egzystcncyi, na wielki roz 
wój przemysłu i handlu, oraz bardzo -wzmożony 
ruoh transakcji majątlccwych, apeluje tenże 
departament do adwokatów małopolskich, by 
się jak .najliczniej do tery tory ów b. dzielnicy 
pruskiej przesiedlali. Reflektujący muazą odhyć 
przid otwarciem kanceLiryi adwokackiej jedno­
roczną służbę sądową w charakterze i z uposa­
żeniem sędziego. Zgłoszeń la nałoży wnosić do 
D< oartamentu t^awjediiwr^ici b. dzieln'cy 
pruskiej. Bliższych szczegółów udzieli k a rco  
larya krak. Izby aJwokacl.ioj.

„ZGINąL ZA POLSkĘ“. Przed kilkoma mie­
siącami poruszano w prasie myśl, aby, ©ciem 
uczczenia zmarłych ua Ojczyumę, dopelurano 
ak t zejścia (motrykę śmierci) wzmianką; ,.Zg'- 
i.ął za Polakęk  P r oj k t  ton znalazł oddźwięk 
w !t‘zpoprządzeuiu Rady obrony państwa z <Ł 
22 września b. r., opublikowanym w Nr. C2 
.JłzMcnika Ustaw-11. Według tego rozporządze­
nia, akt zejścia wojskowego, zabitego ysreez nie­
przyjaciela, lub zmarłego wskutek ren, albo 
choroby zaraźliwej, cabytej na polu walki, 
tudzież akt z-jścia każdego 1-karz a, 
duobownego, sanit:vrj'usza lub ns nitaryuszki 
sapitali wojskowych i oddziałów san’taraych, 
zabitych lid) zmarłych w takichże okołHóno- 
4(4acŁ, jak  również każdej ©aeby, zmarłej na 
choroby, nafoj te wskutok pielęgi owania cho­
rych łub rannych woj.-.kow7rch, wreszcie akt 
zejścia kaktoj esobty cywibnej, zabitej przez nie- 
przyjacida bądź w charakterze raM.uLniłca, 
bąuźteż przy .vykoBywaniu przez nią obowią­
zków społecznych, admlnifitracyjny<h i sądo­
wych, lub z powodu ich wykonywania, zrwle- 
rać będzie, ma skutek zaświadczenia władzy 
wojskowej, wzmiankę: „zginął za Polskę".

Tym sposobem ofiara, tycia, złożona przez 
poległego, stanowić będzie wieczną pamiątkę 
dła rodziry i notemności.

K O N iaR S ARTYSTYCZNY. Biuro propa­
gandy wewnętrznej ogtasrr ker.kurs n* projekt 
obrazu, któryby j r  speaób artystyczSy, a d l. 
szerokich sfer zrozumiały, Bymboliz^wał zna­
czenie m ona. Artyści, którzy zecLcą wziąć u- 
dziat w 1 a .‘kursie, mogą, e>mfast wykończ©- 
tych  prac, nadesłać ty łk t azkice. N afrcdy są
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Wspominany ksiądz krakowski starał s ‘ę dla 
tej sprawy pozyskać powstające wtedy w War­
szawie „Towarzystwo pracy katolickiej11 i „Ki- 
pę“ c-d et; lal do sekretaiyat.u tego Towarzystwa.
Jak dotąd, zdajo B:ę, że kroki te nie odniosły 
rezultatu. Bo oto co znic-wu donosi K. 1. P. A. 
do Krakowa: „Ku naszej najżywszej radości
l-ohatorskio wojska polskie przepędziły bolsze­
wików; w ludzio kato-liclilm zwycięstwo to zna­
lazło gorący oddźwięk. Ale jaż teraz z różnych 
stron odzywają się -głoey, starające się zatrać
te  eympntyo dla sprawy polskiej. Byłoby rze- (*,na ph^da głównych ról, craz solowy^toniec 
czą nieslychanio doniosłą, gdyby się znobilo
cci, żeby takie głosy odeprzeć skutecznie. Do­
bry skutek nóałoby ogłaszanie orędzi bisku­
pich; niistety, jednak takie enun^yacye episko­
patu po’sRi,igc otrzymujemy tutaj tylko bardzo 
rzadko. Jeżeli poLka obsługa opinii publicznej 
zagranicą wc^ólo zasługuje na najsurowszą 
krytykę, to informowanie zagranicy o sprawach 
katolickich, jest prawic żadne. Byłby caas imj- 
wyższy ekońca^ć -z tyiu stoi.ęm izeczy, który 
nam jtaio wstyd i kięcywdę przynoś'.

NOWA ARCYa  ŻYDOWSKA. Jak dowesi 
prasa wiedeiiska, komitet żydów amerykań­
skich wniósł na ręcp prezydenta Wilsona Je­
szcze jędrną skargę a powodu prześladowania 
żydów w Polsce. Y.',kazano przytem na Ja- 
blonnę. Prezydoiit Wilsocn. odpowiedział, że bę­
dzie bardzo się cieszył, jeżeli nastąpi poprawa 
w położenu żydów w całej Europie wschodniej. 
Rząd amon irański pragnie, żeby prześladowa­
nia żydów ustały.

Żydzi amerykańscy —■ ftedług doniesienia 
wsprni.nra.Tiej prasy •— postanowili wnieść do 
departamentu stanu-specyatoy mcmoryał o po­
łożeniu żydów w rolsco i zażądać bezpośredniej 
interwencji rządu Stanów Zjcdnoczomyclu

Zawiadomienia 1 komunikaty.
TOłi AkzYSTWO AKC. EKSPLOATACYT SOLI 

POTAsoWYlH. w  dliii $  i-ażdzieniika odbyło 
się pod przew odnictwem inż. Fr. hr. Zamoyskiego 
posicdmiie Sady tawiadowozęj Towarzystwa 
eksploaiacyi sok pot.isowycli. Po wyczerpującym 
sprawozdaniu narz. dyr., p. Stanisława Miżic,.icza 
i po stwierdzeniu, że przedsiębinrstwo w czesio 
ostatniego najazdu ' nieprzyjacmlskiego, prócz 
przymusowego wstrzymania rucnu kopalni — !po- 
wrcdowanego konłec/.nością wi«lkirj
c-ęsci maszyn i narzędzi — innej szkody nia pc- 
rno-ło, i po stwierdzeniu faktu, -ze po nadejściu 
wj *ri zionych przedmiotów kopolma v najbliż­
szych tyffOiLuacb podejmh prc-duLcyę ;oli potaso­
wych, uchwal'no przystąpić w na-jicterszym czasto 
do robót wiertniczych, culem odkrycia da1 szych 
terenów eksploatacyjnych _— a równocześnie "ce­
lem zapewnienia kopalni ziemnych gazów na c'łle 
opałowe. Licząc sią z koniecznością rozsz.erzenia 
agw d Towarzystwa im spokrewnione działy, 
uchwaliła Rada zawiadowcza przedłożyć najbliż­
szemu 'Walnemu Zgro&mdzcau wniośoh podmc»ie- 
nla kapitału akcyjnego * Mp. B,.300.0u0 na Mp. 
50,000.000. Na wniosek członka Rauy zawiadow- 
czi j, gen Tadeuoza Rozw.^dowskicgo, uchwalono 
równocześnie dokonać, c-lem częściowego wyró- 
wnarja -nieusprawiedliw ego stosunki’., zachodzące­
go pomiędzy warto lei,o, jaką przed wojną akcyo- 
uarjTisz zapłacił za akuyę, a tą, za jaką obc.-oiie 
publiczność możę nabyć przy najbliższej cmisyi 
nowe okeye, przew artoś^iowuiia dot> •-•hczasowych 
ekcyi w ten sposób, że każda akc-a dofychczaso- 

i w.a o r .artości nominalnej po Mp. 2S0, zostanie 
] w /mienioną akcyonarj uszowi na jednę akcyę,
, wartości nominalnej po Mp. 1000. 2550
I P O iłA Y T K  W  S Z P IT A LU  WOJSJf. NR. 3. Sta­
raniem dowódcy szpitala wojsk. Nr. 3 i referenta 
oświatowego odbył się 10 l>. m. w  sali Star go 

i Teatru dla chorych i  rannych ż jnierzy wspomnia­
nego szpitala, ur . czysty poranek jku czci 
r.a Żółkiewskiego, T. Kościuszki, eraz 

i śk̂ oj armii na froncie. Na pro rram uroi zystoścf 
I złożyły się: przemówieniu pór. Di-a Kilkulśkiego, 
Ifprodukcye muzyczne i wpEalao:- o tir. chór żup 
nśerski tegoż t s/h.Tą, który ndśpiev/ał szereg pio- 
:’ni narodowyi h. Potętn* „Nie rzucuu ziemr1 za­
kończyło pieknr poranek.

Vi TOW. LEKARSKIE!! (Radziwiłłcwek? 4> od­
będzie się dnia 13 b. m. /. wyczajęe posiedzenie 
nąukijwr, na któren wygłoszą odcz.-i-tjr: prof,
Talko-Hr vni; wicz: „D  t*epaoowai- -j sUrc| czaczc* 
WHeńsluej1 i doo. Jfagor: ..Nowe po,łępy roełilye- 
aolcgii ek*rób serca i  aort*.**.

m  Mi ii ife
„Tragedya Eiimenesa", faouiedya w 4 akiach, 

Tadeusza Rittnera.

Psychika poety Eumcr.esa, a raczej poety, 
,v ogólności, daje się rozłożyć na trzy pier­
wiastki, którym, są: wiara w świętość swcj-> 

Stuart11, którejJpremiera przypadnie w przyszłym ig° artystycznego yosłanuictwa, prawio ohoro- 
tygocinlu. • , Utwa wrażliwość i w założeniu dziecinny, wię-o

Z TEATRU „NOMOŚCI* komiudkują: „Dasna ij jdynie prawdziwy (oparty na Wundcowskiej 
w gronostajach11, op. retka J, I mberta, ukaże r.ię ,naivo Ansehauung’1) światopogląd, Związek

“ «» •« * - « y -
Wrlce tristo11 RubinstJina w wykonaniu N. Na--uo laboratoryum życiowego. W wytokte-j t';m- 

de^diny i L. Neliego, daje gwarancyę, że „Dama leraturze, zamiturt wrzec, ezęstoKrcć skra.pl* 
«■ gTonosto ach“ będzie stanowić clou obecnego Bja # nawet i krzepnie, zamiast przybierać otort-nti w n.iinezfl A .'t-łTr-nooi41 *7 * '  x _

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

Dzisiaj głośna operetka Offenbacłia „Życie pary­
skie11. ltożysoryę prowadzi p. Lelewkz, orKestra 
kieruje kajmlm. E irański, tańca i ewołucye ułożył 
p. Koszutski. — W działo dramatycznym piz.ygo- 
t.owuje. dyrakeya arcydzieło Schillera: „Jłi.ryę

sezonu w teatrze „Nowości11.

Repertuar teatru miej. In . J . Slowackieg*.
Środa 13 0. m.: „Wcteian**. ,.-
Czwartek 14 b. m.: „Tragedya Eiuneneea“, 
Piątek 15 b. m.: ,jihra:l. 2

Repertuar Teatru Powaseetmef*,
SrooŁ 13. b. m,; „ŻJw;iej)aryBi.'eu.
Czwartek 14 b: aat „życie parystw*^
Piątek 15 b. nr.: „Życie paryskie".

fupertuar „Bagateli’'.
Środa 13 b. m.: „Ten, który chciał".

Repertuar „Nowości".
Środa 13 b. ra.: „Słodka dziewczyna". 
Czwartek 1 i  b. m.: „Czai walca11.,
Piątek 15 b. m.: „Nietoperz".

D o  A m e r y k i  d o  N o w e g o  J o r k u

edp]ywa z  SdtńsKa
w  dniu 20 października d. r, 2581

okr^t „^ aw  Roshella1'
Karta okrętowa Ul. kl. kosztuje 1*8 dolarów 

l. kl. .  ?43
,  „ d la  d ziec i p o ło w a  cen y .

objętości, CŁ$>tokroć kurczy s.ę do ostatecz­
nych gTan‘c, zamiast wyLucLać, strąca jakiś 
niecaraowity osad, a  zamiast strącać osad 
wybucha, zneutralizowany reaBuje kwaśno, 
a pod działaniem Lwaeów zabąrwia papierek! 
lakmusowy (Czyli opinię publicziią) ńa aiebie- 
eko, eti/wem,. jest tu , praktycznie' u ówiąo, da 
nicgpgo. F«niewat atoli jest do niczego, trze­
ba go (rozumowanie ścisłe i logiczne) używać 
•do wszystkiego, gdyż, jeżeli trzaśnie w pró­
bie, no to trzaóru a i basta, a jeżeli przypad­
kiem nie trzaśnie, to może powstać coś, cze- 
goby oziOTiLk rozsądny, więc przedjwszyst- 
luom ostrożny, nie wymyślił. I oto ostrożny 
świat, ostrożne życic, drzwiami i oknami (za­
sadniczo ua oścież, jak to u poetów 1 ywa, 
otwarte-mi) włazi do mieszkania Eumcnes j, 
ażeby zabić w nim pęd do zbędnej, bo arty­
stycznej, pracy.

Na czele tego poeLodu kroczy nieznośny ha­
łas życia pod postacią komendanta gwariy! 
Tyrana — bezpośrednio za nim la oczy kom­
plikacja życia pod postacią Wal c y t  która, 
w braku laku (dopóki nie nawinie sio Jepszy 
Interes’), pragnie odgrywać loię Muzy, ma sięi 
rozumieć z przylcgłościarai — za kom-plikacj-ą 

i życia kroczy nuda (a raczej sacharyna) życia

Bałtyckie Tow. !eu'iigi tójrsfe;
Kraków, ul. Pijnrska 2. 

w Biurach Banku Kum ettw a Polskiage.

tow o, gdy możność pracy poety została. pob>- 
żona ns obie łopatki, wkracza najgorsze ze _ 
wszystkiego, wkracza życiowy czyu pod po­
stacią czterech członków towarzystwa patryo- 
łów. I Eumen^ musi zacząć działać — muc!, 
nie pńóiem na papierze, więc fachowo, alo 
■sztyletom w ogrodzie, więc nie fachowo, za­
bijać Tyranu. Z początku gwałtownie prote-

, . , ,  . j_, ____ _ |*tuje. Prawda, że tam coś, kiedyś przysięgał!
uis -o© bieżący upras ,  o  miano ptoecież głosować, czy losować, joź

chcieli Uczynić juk najspieszniej, guly wobec ^obi-/.o nie pamięta... Tymczasem tak od.r?7.u 
późnego doręczania nam czeków przez i tak naprawdę?.., Przenigdy! — Cóż — kiedy 
P . K. 0 „  może latwO’ nastąpić przerwa fv.ymysł p.-Uryotów) _ Tjwai ma sch*-l/,kę a

Sn n . naszysh PresBiireratePcw
kiórzy je* zcze nie u 'śd łl przeJpłwly na

w w ysyłce dziennika.

f  J r f u  - a .  l i t e r a t u r a ,  s i m k a .

Waieryą. Rzeczywiście? — Rzeczywiście. „AT 
w  talom razie dawajcie sztylet i  w drogę!"

Tymczasem Tyran (zwabiony również prze* 
patryotów) przebrany za niewolnika i •-.alarł- 
mno oczekujący Walcrj'i, okazuje się ownez- 

ET. KORBEL: „Zasady stenografii11. Kra- ką w wilczej skórze, w którą przyodzi -wa g>ł
gów, 1920. Litografia Knaikowskiegio. [żądny władzy Kykilos. W przebramym nie-

W niedługim przeciągu czasu wy-.zerpane zo- .wolniku Eumenes rdki-yw* jak gdyby swoj'.- 
stały dwa poprzedirue wydania stenografii p*T- go sobowtóra. Obaj są sami .ia świecw, obaj 
skiej, ułożone i wyda-i© prze* jarof. krak.; drżą przed żyeiem, obaj są niesieni falą wy- 
A hdletłu  handlowej, p. Stan. Kicrbla. Obocnie podków, pac-zących ich pierwotne -radary, 
wvdano zasady, obejmujące in 6 -0  zaledwie obaj tak samo cierpią... lecz otd  ̂chwilę wzu- 
fctr. 24, mają za ceł uprzystęibtiefflto nawet jemnycli wynurzeń przmywa wejście Kykilo- 
samoukowi zasad stenografii systemu GabeJs- ,̂ a, który tak na Tyrana „wygląda", że Lum.e-

steaografitznich ułatiriają w wysokim stopnia nfo, 1-ebić draba, jakim ol *.**1 ,się i*ządzący; 
zapoznanie się z powyA.zym sj.-tomem, który .w  imię TYrana Kykilos, nie jfcptftffi.' A żiaifcnrt'1 
u nas w ostatnich latach coraz więcej się przyj- ;'A Łutem uciekać, uciekać jak najdalej oJ mścii 
nuye. Stosunkowo niska cena broszury, bo 2 3 (vycb  patryotów.
marek, v,inn* skłonić chętnych Jo zapoznania] Ucieczka odbywa- się na okręcie tozbójnli 
Bię »e stenografią powyższej* systemu, zwła- ków m^irsldch. Sytuacja ciekawa — Eu»«< 
szcza dziś, gdy ” różnych dzied dn-ach uasrogc1 ne* czuje się jak u aiebi* —  tylko, z ukryci^ 
źyeia i  prac d a>  k :ę .jcsaoec sdowiwać p*i a*ny wychodzi, (o Sęr»*ol) więntm s prte* koiu*». 
brjdr slenngraiów, W. K-cjL dant* otrętu i fjak się  dopiero .er* Eumęj
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Do3 dowiaduje) mbdrooka Titclia. Dzidki temu 
l dzidki innym, skomplikowanym pcrypccyom 
Eumciic? powraca o o swojej pracowiii, a sko­
ro nareszcie karuzel życiowy zatrzymuje się 
v.’ biegu, pozostaje sam na sam... ze swoją 
sztuką? — nie — z trzysta razy słodszą od 
cuk.-u Titelią, której wargi zapachniały mu 
nagle jak  różo, kwitnąco... na grobio czystej 
i umiłowyuej twórczości.

A zatem trage.lya artysty, bolesna w swoim 
komizmie, a  opracowana przez autora, k tóre­
mu należą się me k r/ty k i, ale hełdy za to, żo 
„zamieszka* między nami“ i za blaskiem rwo- 
i:h  , uialych domlców11 i „głupich Jakub  u w* 
opornic ni! naszą literatury dramatyczną. A cóż 
powiedzieć o wystawi® i o wykonaniu ? •
Łajka! — Prawdziwy okręt kołysa. się i ply- r^clogacl niemieccy, aust.ryaccy i włoscy przed 
wal po scenie, kwltnęły pęki kwiatów, tynę- j a w i l i  smutno stosunki spoloczne swoich kra- 
trze w pierwszym akcie cieszyło prosto- |jów.

W ia d o m o śc i p o lity c z n e .
— • „K inyer W arszawsko' donosi, żc generał 

Nicssel wyjecliał już z Paryża do Warszawy.
— Rumuński min. spraw zagr. Tako Jonoscu 

w rozmowie -z korespondentem „Kuryera. W ar­
szawskiego1* oświadczył, żo z końcem paździor-' 
nifea odwiedzi Warszawę, uważając za swój obo 
wiązek złożyó wizytę Naczolnikowi państwa, 
oraz polskiemu ministrowi spraw zagranicznych 
Sapieżo.

— Druga międzynarodowa konferencja -wo­
łana przez komisyę Ligi aia zwalczania. głodu, 
została dzisiaj otwurkbńa w obeenbadi cffclTtjtp 
Aow Niemiec, Austiyi, Włochy Hólahiłyi; ’<f!

warszawskiej kolei państwowych popierają sia-rproteifow aS piicciw ku jego agitacyi. Łolnis- 
nowisko niezabezpieczonych materyalnie na  naj Uzy napadł tłnm  i  pobił. Siedmiu żołnierzy 
bliższą przysziośe kolegów i  za mogące wyni-1zostało! zranionych, dwóch zabitych. Przygo- 
kiiąć następstwa z tego nieuwzględnieni t  icb towr.no patrol wojskową pod komendą ofice-
żądań składają z siebie, odpowiedzialność.

W arszawa. (Tclef. wl.) Porsonal kolejowy 
urzędniczy przystąpił do strajku kolejowego.

Warszawa, P. A. T. Spraw a bezrobocia ko- 
lejon ego przedstawia się dzisiaj znacznie powa­
żniej. Ogarnia ono bowiem nietylko transporty 
cywilno. Sprawa kom unikacyjna ma być przed­
miotem debat dzisiejszej Rady ministrów.

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska'* 
podaje:’ Z powodu strajku kolejowego dworzec 
wiedeński został dla publiczności zamknięty.

• t  * •• T> i •• . o • • Ł-ui przy wejściach ustawione zostalir wariy T,a , tir,r>vchosłowacyi Jugosławii Belgu i Szwajoaiyj . , T, - T„  *. ■ iIia mocyi.. , . . .  ° ’ ° 1 - . wciskowe. i  o , isciu z Warsza.wv nona.eu oku ?—--------wojskowe. Pa wyjściu z W arszawy pociągu eso V szyscy obywatele 
bowejyo Nr. 411 o goftfc 7.20 rano do Torunia, r^ n i k ó f  1886,

tą  i <ń>brynr^ smokiem, a  Świetna re.Łyserya 
dy?. Trzciński g o  wskazywała wykonawcom 
Bzerokie pole do popisu, po którem  stąp  di pe­
wną nogą, zbierając nowe laury dla autora, 
wywoływanego i oklaskiwanego prz»8 wdzię- 
czną publiczność.

Z młodych artystów  zwrócił moją uwagę r  
Krasnnwiecki (pierwszy korsarz). Szlachetność 
jego gry i sita przekonania, będąca podstawą 
tworzenia typów, upoważnia mię do stawiania 
mu bardzo różowych horoskopów.

K. H. ROSTWOROWSKI.

Kursa laru iecM tga.
Adryan Baraniecki był niepospolitym oby­

watelem. Posia.dał wszechstronny umysł, od­
czuwa! potrzeby kraju i cały poświęcał się ich 
urzeczywistnieniu. Ou pierwszy powziął myśl 
urządzania zjazdów likarzy  i przyrooników 
polskich. S ta ra ł's ię  o rozwój rzemiosł i  prze­
mysłu domowego, a  więc: w r  1867 zakłada 
Muzeum tecnniczno-przcmysłowe, w r. 1S63

Delegaci rosyjskich związków zawodo­
wych, bawiący w Niemczech, zestali wezwani 
przez urząd zagraniczny, t y  do czwartku opu­
ścili Niemcy.

— Odnowiedź francuska w spoiwb- propozy­
c j i  angielskich, dotyczących odszkodowań, na­
deszła do Londynu. Jest ona utrzymana |v to ­
nie pojednawczym. Rokowania będą daloj pro­
wadzone. Propozycya angielska idzie w tym 
kierunku, by przed zamierzoną konferencją w 
Genewie przygotowano grunt pod kęnfrcencyę 
przez zebranie się fachowców koalicyjnych, 
wraz z rzeczoznawcami niemieckimi. W związ­
ku 7  tom spotkaniom, k tóre miałoby nastąpić 
w Kolonii, odbędzie się następnie konferencja 
w Genewie.

—  Kota polityczne przypisują odwiedzinom 
bułgarskiego prez. ministrów SRuutuIińskiego 
w Londynio wielkie znaczenie. Stambulióski 
przyjął sprawozdawców dziomrików i przodsta- 
;wił im cele swojej podróży. Powiedział en mi 
dzy innymi: Nowa Bułgarya rządzi się wedle 
innego punktu widzenia, niż Bułgarya przed 
wojną. W  polityce zagranicznej spodziewa sio

w ciągu dnia wczorajszego nie wyprawiono w 
•drogę ani jednego pociągu z Warszawy7. Urzę- 
i ćaicy kolejowi, zamieszkali na  linii, jak np. w 
i utracie, Pruszkowie, Drwiaowie, Grodzisku, Ży 
jrardewio i Skiernieu Lach, którzy codziennie 
"przyjeżdżają do W arszawy do zajęć publicz­
nych, uczniowie do szkół, oraz rzemieślnicy kor 
lejowi, oczekiwali do późna wieczórcm na  uru­
chomienie pociągów, ale na próżno.

Warszawa. P. A. T. „Rzeczpospolita" dono­
si: Wczoraj odbyło się zebranie związku zawo­
dowego kolejarzy, które wysunęło szereg żą­
dań natury ekonomicznej, a  mianowicie: t 0 %  
podwyżkę oraz: 1) przyśpieszenie pragm atyki 
służbowej, 2) kwestyę ka3y emerytalnej, 3) wy­
puszczenie aresztowanych kolejarzy, 4) zapku 
tę za czas strajku. W rasie nieuwzgiędnieuLi 
żądań, strajk ma trwać dalej i być rozszerzo­
nym.

Z w o l n i e n i e  o c h o t n i k ó w .

ra  i dano strzał ostrzegawczy. Publiczność 
chciała się już rozejść, przyszło jednak do no­
wego zbiegowiska, kiedy patrol w ojski wa 
chciała jwolm ć żołnierzy. Patrol zmuszony był 
znowu strzelać. Dwie osoby z publiczności zo­
stały. zabite strzałami rewolwerowymi,

MOBILiZACYA 3 ROtZNIKÓW W RGSYI. 
Paryż. P. A'. T. (B. kor.). „H u m a n i t e::

donosi z Moskwy: Rada komisarzy Jud.w ych 
dla pracy i obrony narodowej wydała dłkre*.

którego mają być zmobilizowani 
RosyL sowieckiej, należący 

1881, 1888.

urządzą pierw szą, wystawę przemysłową w Bułgarya pomocy Anglii. W sprawie polityki 
Krakowie, w r. 1879 pierwszą wystawę wy j bałkańskiej — oświadczył Stambuliński — że 
robów włościańskich. Odczuwając potrzebę ' Bułgarya dąży do tego,^ by być elementem po
handlowego wykształcenia, założył w r. 1870 
„Wyższ.y zakład nauk handlowych dla męż- 
czyzu“. który do r. 1877 utrzymuje własny m 
kosztem. Słuchaczów mu nie brakło, alu bra­
kło mu środków do u łrzymai:ia togo zakładu. 
Utrzymał Aaś i rozwinął wyższy zakład nau­
kowy dla kobiet, założony w r. 1868.

Zakład ten miał dawać uczenicom nietylko 
wyższe wykształcenie, ale miał rozbudzać w 
nich zamiłowanio wszystkiego, co swojskie,

rządku
pokój.

na Balkaiiie i by zawszo utrzymać

Posiedzenia Rady ministrów.
Warszawa, (Tclef. wl.) Wczoraj odbyły się 

dwa posiedzenia Rady ministrów. Pierwsze by­
ło zupelnio poufne. Z tego posiedzenia, to  tyi- 
.iko jest wiadonram, iż omawiane tam  były spra- 

łtolę, jak ą  odegrał Baraniecki" na polu o S ] ^  2 oslatuiS  W rzeniam i w .Wll-
tv  kobiet, int żna porównać z rolą Krąszcw- H  przedstawameh
siu ego w litcram rze, który wypart obcą po- l^ z ą d k u  obr-d drugiegoposcdzeiua były s p a  
wieść z naszych dJmów i z .sz c e n ił w  nich K  ekonomiczne i resortowe Zajmowano s:ę 
 sprawą ostatniego strajku kolejowego i przesi •gust d^i swojskiej. ■prawą ostatniego strajku kolejowego i przesi­

leniem w Ministerstwie kclejowem. Ponadto
Baranieóki, otwierając zakład na’ kow^r dla i 0dpyj0 s;q pósicJzenio ściślejszego komitetu 

kob.ct, n:o szukał s nikąd^ pomocy, utrzymy- j lnj;j;gtl.ow. p0(j prz, wodnictwcm Naczelnika pań 
wal go wUgnemi środkami. W ostatnim do- j j s  posiedzeniu obecni-byli: premier \P i-
Picro rol.u jego życia Rada m iasta p o z n a ł a  _ Ł ^ cepr, r lc i  D a s z y ń s k i ,  m in istro jie
n r  a c e . . . .  690 K. . . .  G r  a b  s k  ̂  S ą p  i e h a  i  S k u l s  k b

Baraniecki zamierzał utworzyć pięć wydzia­
łów: nauk przyro iniczych, historyczno litora- 
cki, sstak  pięknych, handlu wy I gospudarecy.
Tylko trzy  pierwszo znalazły Zwolenniczki, 
handlowy wcale nie wszedł w życie, a gospo-

' Wyjazd miii. Sapiehy do Pragi.
W arszawa. (Telet. w ł)  Do zamierzonej po­

dróży min. spraw zagrać. Sapiehy, mającego

znaczenie polityczne.

Zibiany w gabinecie.
W arszawa. (Tełef. wł,) Zanosi się n a  częśeic-

darczy ograniczał się jedynie do wykładów się uthić do Pragi, przywiązują tu ta j niemało 
gospodarstwa kobiecego, ale i ten rychło mu- ‘ 
siał być zw inięty.

Vo śmierci BaranLckirgo R ada miejska po- 
stanow-iła utrzymać kursa. Nu wy zarząd w ich 
prowadzeniu trzymał się zasad założyciela. 
rrzyczymili się do tego głównie: sekretarka j wą rokoiistrukcyę obecnego gabinetu. Wiado-
kursów, p. Helena Tomaszewska i prof. Mi- ma jest rzeczą w kołach sejmowych, iż prócz 
chał Żmigrodzki. min. kolei B a r t l a ,  który niedawno objawił

Dodatni wpływ tych kursów odbił się szcze­
gólnie na młodzieży kresowej. W kilka mie­
sięcy po otwarciu Uniwersytetu Stefana Bato­
rego w Wilnie jego Rektor Magnificus, MichaJ 
Siedlecki, doniósł mi, że po rozpauzeniu się 
w tamtojszyeh stosunkaoh, widzi nadzwyczaj- 
Łe zasługi w utrzjm aniu polskości na Litwie 
właśnie krakowskich kursów Earanieckicgo.
Mówił, że młodzież Ziemiańska, uczęszczająca 
do wszechnL w Petersburgu, czy Moskwie, po­
w racała po ukończeniu studyów, pod wzglę­
dem narodowym, w najlepszym razie, oboję­
tnie. Tylko kobiety, kształcące się na kursach 
fczrnzyty ducha polskiego wśród otoczenia. J e ­
żeli tak było na Litwie, to  podobnie zapewne 
i  na południowy cli kresach zaboru rosyj- 
sLego.

W r. 1913 zaszły ważne zmiany w  rozwo­
ju  kursów. Powstały wydziały: wychowawczy, 
pracy społecznej i gospodarstwa wiejskiego.
Pierwszy obejmował nietylko teorętyczn® 
przedmioty, alo i hrgienę z kursem opatrun­
ków; drugi przygotowywał do objęcia stano­
wisk w pracy społecznej. Niestety, nowo te 
wydziały nie znalazły wćwczaj zrozumienia ir 
RDołeczt-ństwie. Uczenie® wydziału literackiego 
chodziły na nie, ad® nł® zdawały egzaminów.
Jedynie wydział gospodarstwa wiejskiego do­
brze się rozwinął.

Kurs gospodirsfwa jest ręczny, a  cboimuj® 
przedmioty: chemia, obi na, mleczarstwo, trzo­
da, drób, pszczelarstwo, fizyologia roślin 
i Laktoryoloffia, ogrodnictwo i gleboznaw­
stwo z prak tyką zużytkowania owoców, eko­
nomia i rachunkowość. Kurs ten był subwen- 
cyonewany przez Kółko ziemianek. Obecnie 
subwoney® ustały. Utrzymanie tej placówki 
jinażam  za rzecz ważną. Nie potrzeba na  to  
znacznych funduezów, kilka tysięcy marek 
n r  półrocz® mogłoby wystarczyć. Odwołuje 
się więc do ziemianek » pcmoc. Pomódz trze­
ba  rychło, bo nie nragą zwlekać z ol warciem 
wydziału. O ileby nadesłano kwoty nie wy­
starcz} ły  na zapewnieni® fcyvj  wykładów na 
wydział® g®rpodaf®Bym, «flebraó j® t  j  V>’-» u o .  
żna w kancelaryi to rsó w  (Ka.m®łick» 32).

M ZEP S O S T \rm S K I

chęć złożenia teki, nosi się również z zamiarem 
ustąpienia min. skarbu G r a b s k i  i min. W y­
znań R. i O. P. R a t a j .  Przypuszczają, iż mi­
nisterstwo skarbu powierzonem będzie obecne­
mu min. poczt i telegir. dr. S t e s ł o w i c a o w i .

KS. ARCYB. T 30D 0R 0\VICZ PODSEKRETA­
RZEM MłNISf.?

Warszawa, (Telt-f wł.) Ks. arcybiskup Teodo- 
rowicz odbył kilka konfcrbncyi z min. Sapiehą. 
Utrzymują, iż w min. spraw zagr. ma być utwo­
rzony trzeci podsekrctaryat, na  czele którego 
stanąłby ks. arcyb. Teodorowicz.

MIN. GRAPSKI O UKŁADACH FINANSO­
WYCH P0L5KI.

W arszawa. ATelef,. wł.) Min. skarbu Grabski 
w rozmónd® ■„ dzieirmikarzami oświadczył, iż 
pozostawił w Parj7zu teren -dLa umów handlo­
wych. Obecnie sprawa wywozu cukru została 
zadecydowaną. Kwbstya wąwozu nafty  nie zo­
sta ła  zatwierdzona przez R adę min. Wiażcnie. 
jakie odniósł min. z dłuższego pobytu zagrani­
cą określił temi słowy: Trzeba nam uzbroić się 
w cierpliwość. Nasze zwycięstwa zwolna doko­
nują swego celu. Spadek marki polskiej będzie 
powstrzymany, sp rzy ja  tomu zakończenie woj­
ny. D® wysyłki mamy drzewo, cement, a z po­
prawą sytupoyi zaczną do nas napływać dola­
ry. Min. zwrócił uwagę we Francyi na potrzeby 
aprowizacyjno Polski. Kred} ty  wojskowe mo­
żna będzie przeznaczyć obecnie na aprowiza- 
cyę. Dalej zaznaczył min., iż Rada ministrów 
poleciła mu wypracować plan finansów}7. Od 
przyjęcia go załeżnem czyni minister zatrzyma­
ni® teki skarbu.

Strajk kolejarz}**
Warsżrfwa. P. A. T. Wczoraj nadeszła tu wia­

domość, że do strajku kolejowego przystąpili 
pracownicy oddziałów Skierniewickiego, Łódz­
kiego i Częstochew.-ki -go. W szęd/ie strajk  po­
siada charakter^ wyfąe-zide ekonomiczny i ma 
przebieg zuj ełi.ie spokojną7. Zarząd zrzeszenia 
biuralistów kołwj >wycb dyrtkcyi warszawskiej 
rui nadzwyczajnem posiedzeniu w dniu 11 paż- 
■Mcrnika b. r. uchwalił następującą rezolucyę; 
W obet nieuwzględnienia ekonomicznych żądrl 

Pyroktor K «»*w  (Stud«*cŁą 7). Łpracewników; kolejowych, b iu ra łik i dyrękcyi

f Wr.rszaira. P. A. T. Wydział prasowy Juhu- 
f.torstwa spraw wojskowych podaje następują­
cy rożka® min. S o s n k  o w a k i e g o :

W związku z rozkazem min. spraw węisk. 
I. 2375/934/20/1. lit. T. Min. 
poleca uiczwlucznie buz prawa do 
di>T bezterminowo urlopować: 1) Ochctnikć.r

WOJSKA SOWIETÓW IDĄ NA FRONT 
WRANGLA.

Warszawa. (Telcf. wł.) Sowiety mają zamiar 
ąirzorzucić swą armię obecnie na front. Wrar.gla. 
J a k  donoszą bowiem wojjika czerwone c.fa;ą 
się na linię kolejową WLebsk—Mohylów—£ło- 
1: in.

PETERSBURG ZAGROŻONY POŻAREM. 
W arszawa. P. A. T „Nasz K uryer“ cytuje 

wiadomość .K rasnaja  Gazeta*1, że dookolr Pe­
tersburga płoną lasy i torfowiska. Ogień zbliża 
się już do samego Petersburga. Do walki z ży­
wiołem wysłano oddziały czerwonej armii. Za­
rządzono speeyalną mobilizacyę dla- przeszko­
dzenia przeniesieniu się pożaru w najbliższe 
otoczenie miasta,

ROKOWANIA ANGLO-BOI SZFWICKIE. 
londyn . P  A. T. (B. kor.) Angielski min. 

spraw zagranicznych odpowiedział na notę ro­
syjską dnia 9 b m. Między innemi powii> 
clziane j e s t  Rząd angielski nie odstąpił od za­
wartego układu, natom iast Kamieniew nad-

aby naruszyć oaj

i ■ ..............  .i rn - -„i ■ ■— - - *-

odezwy. A Ciebie chłopie i  robotniku polski 
proszę — abyś się oświadczył, czy chcesz i żą­
dasz -dla Twej dziatv.y szkoły ogrodniczo- 
pszczelarskiej. Niemniej gorąco proszę wszyst­
kich przedstawicieli sfor inteligencji, a  więc 
Wiolebno Duchowieństwo, Nauczycielstwo* 
Władze kolejowe, Towarzystwa rolnicze, Zwiąż-, 
ki inwalidów i  inno zawody i organizacjo* 
ażeby raczyły również wydać sąd o potrze­
bie wspomnianej szkoły.

Panów Posłów ludowych wszystkich stron­
nictw proszę o łaskawe zwiedzenie mojej szkół­
ki w Białej i o poparcie moich usiłowań w SeL  
nuo ustawodawczym.

Oświadczenia proszę nadsyłać pod adresem:! 
J ó z e f  M a u r e r ,  naczelnik stacyi w Białej.1

WYKAZ 5!&0Y W KJBUCaWIE
z i  i'ł 12 PsiŚ2i«rmkf r. Ł a s

' i l  \ T-’ Użył swojego stanowiska, aby naruszyć naj
‘ro t ' 4 “̂ '  j ważniejsze juarguki umowy. Rząd rosyjski rio

I ,  „ „ J L  1) w. i eaŁ6w an- ?cl-
sawfigowyeh’ z pośród roc/ników 1885, 1886f [skŁC,1> zi^juująeych s j  y  R «yi
te d t, 1888, 1889, 18t<0, 1891, 1892 i 1592 (aro- ca Ualoj rz^ 0W1 10’ -' i:' !vlcnJu> z

R„syi. Nota zarzu- 
że urządził rc- 

rou 
skło-

, .  i '  i T - T - . n o  i-dyiska, woarole wszysuiumi sroauanu agnoe.aistwru spraw woj.mowych, wzgledme D. O. G. i r  “ , ... ► . . T. -„s„ e«jo\ a  t  i  ?• a  ̂ *i • i śm eciw ko  iiuorcsftui a w Azyi. Dsicilo si^2i  OaAotn^ków szeregowych, znajdum^yeh 1 , . , ' , , . .' p i , ,  „„ m  V tym czarne, kiedy równocześnie rosyjscysię w d riu  wydania niniejszego rozkazu ,n a  
terenach D. O. G. i podległych mu, k:óm y

. *57
■dolega,ci W Londynie byli życzliwie przyjęci 
i obradowali z delegatami angielskimi w spra­

na,leżą do s ła,szych roczników, ILząc od to- (ł W  . . s - "  -f ,
-iQQ/i iQQo .* * a 7 oee^yy» t,'w’19 wznowienia stosunków ha_dlowyciL la-cz -ilu 1884, 1883, 1882 i t. d. Zarazem nad­

mienia się, żo pozostać mogą w  szeregach c i ;.dwulicowość musi ustać, jeżeli m ają byń p.od-
t l • ’ . , ,  “ .  ‘jete na nowo obrady w sprawie nawiązania

T I  S i  wymienianych, k o t .y z g ło - ,«  *  R d y , H  ^  m
sza chęć pozostania stałego w woj 3ku w :-ha- , , ,  “ “ , J j  ° . on ,szą chęć pozostania 
rakterze ooho 
42 rolm życia.

, , , . »-/i_ . .  wojdm.ii r. stanowisku, któro zaimował w dniu CO r/erw -
rakterze oohotników, jednakże nie przekroczą __ , , . . . . .  ,J x U»a Vv nnhr cła win minwrAP RTftrfttT Hrrt-)ca. W końcu nory stawja miniater szereg pro- 

8) Rozkaz powyzuzy nie dotyczy wogóle P0̂ ^  w. f rilwio wymiany Jońców J e ż J i
oficerów-ocliotniLów- 0p,’5ZCZ%. . .  T . . . . • . , . . *  3 ’ i bą mogły być na nowo podjęte rokowan-a w

\VykOuanm mmejszgo -ozkazu odnośnie do J  f stcA \ & l  handlowycL
boztemurowych urlopowań ocnotmlcow, znaj- j ^ 
dujących się w oddziałach zapasowych i t, p.
podli.głyoh Miniiteistn.il spraw wojskpwych ® ~~ t  _ •  skiego wprt... kap. O.lł-1, trarzakeye 230 do
przeprowadzą odnośne oauziały okgęgów go- f i  1« « U W & u j v 1 g O S p O u a l L Z w  Jat 25, ź ą d .:
noialuych.

O ZWOLNIENIE MAJĄTKÓW POLSKICH 
W AUSTRYI.

Wiedeń. P. A. T. Rozpousądzenie austryaclde”

C SZKOLĘ OCRODNICZO-PSZCZEf A RSKĄ.
Od p. Józefa Maurera, naczeJmka stacyi w  
Białej, otrzymujemy następujące pismo: Nie­
m a chyba dwóch zdań, że u  nas w państwie

Walmty i d«vl£ j;
M*rVl nid7iu«ckl* A 10!> . .

ft. iO» . . 
car«ki*-»  ̂ŁPO rte.

- . .  UO .  . .
Franiu flrensuaAi* . . . . . . .

„ iw  njcarskl*- . . . . . .Fsuly . . . . . .
BoJary asifry^. (k 100, 5f, 20, 10) . 
Lei rsmujfcsJitB. . . . . . . . .
łCbrony c?.««V;#-»łowackłe . . . . 
Koreay ftLeŵ inwaae au«tr. . • •Beri: n . . . . .   ...............
W iedeń........... ..
Pr*ga . . .  *
Londyn . . .  . . . . » . . N«wy Y*rk  ..................  .

PipJepy lakac|{K9 :
P*i. kra.}. E. 1 « 3 ...............

4*/# . .  szkoln* R łWS. .
^itPIś Foi. kraj. z r  1311 . . .

. i»it . :  . PoL m. Krakswa % r. 1C90 ,
4*łf , , Łwcwi...................

ObL l:om. B&j£Va ki*J. . .
- . . * •«*/# . , » • *Listy Krój.

^*4 * » • *
i-hPb * m Bank* lupot. .
<*h • * M - 0014W-*» • • RknCi.dUbwL> * 26l*a». Banku Kred41--*/* . „ T«w. Kred />icm.

* * B » *
Akeye Aankowe:

B»mk Frzo^ysłoiry 
.  Ki7»*e€zny .
* Oał. dla fc.tcdłw i jŵ awyEl* 

GoJ. Zifimrti tredytomyFowsteehay Bank Nroftytowy SL A. 
Bank ZFemaiu dta Kraków. ŁaAei:t 
KxakcwSki itonU Kemercyaliiy , .Wlrdłiaki Bank Ẑ iąBlcs-try . .
wUorkra*‘ ?. A. Haak i Cfnlny T/y* 
łVw9Ł0eh iy ObroLtwyWicde^kł BfenkWaij». i oakealawy
Akfj « Tew. han<L K przem.; Polaki* T*w. h*t»dloT.'o . . . .  
Kariil»wa Spółka ake. ,T»»cx“ .Zioianiii.TSki......................  .
,L«mie«* fabrya maaiya roln. . 
FaV»r. ForlJand>C*mcnt;i. Szegakewa '.Górka* fabryka cem*»ła . . . .
(Sal. akc. Zakłady Oóratcre Siersza 
.Tep#g*° Tow. dla pnteda. Eirniea. 
Fabr. dach. Radziwtf, Wizctiter, JceJ. 
Ksipackio Tawarzytlw* -taftewa . 
Altcylaa Tow. nafto-n® .Galicy** . A. T.dlaprreja. el. akai. d̂. D Fanie) 
Polaka Nafta....................« . . .
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KURSA.
Wait7-awf». P . A. T . Giełda z d a  12 b. tsuj 

Obligacyc m. W arszawy 6 proc. z 11*15/16 w art. 
kup. 0.39.6, 170.25—178.25, 176 75, żąd. 215 
yosz. 212, 6 proc. 1917 za, 100 marek wart. kup. 
1.68.3 ząd, 101 posz. 98, 5 prue. c a n tu  Zimniań-

aintwogo urzędu skarbu z dnia 18 wrześnrr, postana- rolniczem ogrodnictwo i  pszcze!
v;ia, że m ajątki obcych zwolnione być mogą d< P° wsiach naszych polskich nie s*ci na tak  
IG października, jużeli wi iściciel zakweetyonc- jwysokim stopniu rciznoju, j".k to  widzimy w 
wanego m ajątku wykaże, że jpst poddanym innych państwach zactiodnich i to  przeważnie 
państwa obcego, że. w Austryi ni -ma siedziby, ‘państwach .przemysłowych. Mylą się jednak 
tudzież, jeżoK podanie o zwolnienie wniesiono wszyscy ci, którzy twierdzą, że przyczyną za^ 
będzie do instytuoyi, w której’ depozyt leży, słoju w7 rozwoju tych gałęzi gospodarczych jest 
albo do adm inistracji podatków I. dziehiicy w nieuctwo, lub brak zainteresowania u naszego
Wiedniu Jo 16 października włącznie. rludu wiejskiego.  ̂ . . . .  {depozytowy 850, Laonderbamk 1400, Uerktu

Celem obrony interesów i b y ra te li i  instytu- i Eo 23-letnun pobycia pn -̂s. granicami kro.u gi5> unionbonk 885, Bank r-brotoi.y 787, Żi- 
Ą MnmłnA ffłl-T.iA non o riTcn ̂  Am ifijro n.iftzf* m ik shfliCvx. Tnostenskft Bulika 2000  t o lo j  półiiocjiA 15 GGO

UJ3 posz 101, Furty «u*tawue 4 I jk 
7>roc. ziemskie wart. kup. 2.74.7, £ąd. 18i. posz. 
1.76, i  listy zastawu© ziemskie w art. hnp. 
2 4 i.2, traozakeye 209, 5 proc. m. Warszawy 
0.80.5 żąd. 233 posz. 229. 4 i pół proc. m. W ar­

sz a w y  warz. kup. 0.28.5 żąd. 216 poez. 212, 
6 proc. fc&nku kredyt, hip. wart. kap. 1.55.7 
iąd . 100 posz. 96.

Wiedeń. P. A. T. Re^ta majów?. 100, ru s try ą  
oka renta koronowa 108, renta lutowa tÓS, 
węgierska renta koronowa 109.75, iosy turo- 
ckie 2555, pryorj7te ty  kolei południowej 1365, 
Anglobank y29, Bankvorein 880, Bodenkrodit 

.2450, austryacki zakład kredytowy 1077, Bank

cyi polskich, zniie~zajm--ycli również do tvgo, gdzie pracowałam jako naczeł iik stacyi, >«e- 
by powyższy turmin prokluzyjny został przesu- zes Tow anyftw  pszczelarskich i nauczyciel 
niięty, udał s’*ę dzisiaj poęeł Rzeezyrłosąmlitej wędrowny pszczelarstwa, śmiało rzec mugę, żo 
petskioj dr. S z a r o t a  w towarzystwie dolega- lud nasz polski posiada bezwamnkowo wiolo 
ta ministerstwa skarbu dr. B i n d  o r a  oraz! danych do zajęcia się tą gałęzią gospodarstwa 
przedstawiciela głównego urzędu likwidaejjne- krajowego.
go dr. S m o l k i  do sekretarza stanu dla sprawi Jakaż więc może być przyczyna, żo sady 
zfigr. dra R e i n e r  oraz sekretarza stanu dla ,ns.szo zaniedbane, a wśród nich nupróżno szu- 
spra\v iinan*.  ̂ dra R e i s c h a  i _iwcjnili odpo- -kasz pLknoj pasiclci? Nie przeczę, że i u nos 
iMcdnie przćdat:, irienia, motywując je głównie znajdą się wzorowo gospodarstwa ogrodniczo- 
Kc.nsekwencyami wynikij4ceni| z umowy Au- ipozczohirslde, łocz widzimy jo w ogrodach kla- 
siryi i Polaki co do zwolnienia ma jątków oby- gztornych, plebańskich, dworskich, tu i ówdzie 
walołi polskich ze styczn i h. r. Obydwaj mini- ,u nauczycieli, rzadko, jednak u  ...naszyli wie- 
Si.rowic rust.ryaccy przyobiecali uczynic »»- ^n;aków. Jest to za niało1. Aby podnieść pa- 
u 3 temu sruszaemu żąaąjuu. Dalsze pertrak- siecznietwo w państwie, nmeży n?m dążyć 
tacj e ze iządem austiyackJm są w tókia

ZAMACII W RADZIONKOWIE.
Bytom. P. A. T. W niedzielę okoto gudziny 

19 wieczorem dokonano -w R a d z i o n k o ­
w i e  w pow. tamogórskim zamaehu granałerc 
ręoanym na mieszkanie pracownika polskiego

wszc-lkiemi siłami do założenia wzorowej szko­
ły ogrodniczo-pszezelaiskiej — na wzór szkół 
podobnych w państwach sąsiednich, bo b«z 
szkuły wszelkie .naszo wysiłki spcłfpą1 na  ni- 
czom.

W racając do kraju, przywiozłem już tak ą
szkołę. W pasiece o 40 pńiach jest 70 uli ró-

komitotu plebiscytowego, p, M o l i e r a .  Wy-*żny-ch systemów krajowych i zagranicznycli,
buch granatu spowodował straszne spustoszo- Sit przyrządy pszczelarskie najnowszych
nia. ■  t--t-^— --  -T-T-—  1-----  — t

PRZEŚLADOWANIA GÓRNOŚLĄZAKÓW 
W NIEMCZHCH.

Bytom. P. A. T. Z Berlina i zachodnich Nie-

wjrr.alazków, są  piękne przyborr naukowo 
i obsm wacjjnc, sldwom, nie brak  mi najm nuj- 
szej drobnostki. Z tej szkoły, umieszczonej na­
przeciwko dworca kolejowego w Białej koło 

iBielska, korzystać może, niestety, tylko mała
nruec nadchodzą liezne wiadomości o córa: część ludności sąsiednich powiatów, bo tylko 
większych pkzcśładowaniach Polaków w NLm- ‘wolne od służby chwile poświęcić mogę na. 
ezeeh, a  w szczególności tych Górnoślązaków, tkursa i odczyty.
którzy się uważają za Polaków. P rasa polska * Nam trzeba zawodowej szkoły .ogrodniczo- 
vr Niemczech p.zy.acza codziennie fa k ty ’ ta- pszczelarskiej, a  na ten cel odpowiedniego hu- 
kLh prześladowań. {dynku z mieszkaniem dla kierownika, z dwie-

>imi conajmńiej salami wykładuwemi, z budyn-
. . .     Jkitm na umicszczonio uczniów i gruntu r.aj-

RRWAU E ZA JŚCIA NA SŁOn ACZYŹNIE. mniej io  morgów. Taką szkołę posiadają już 
Preszburg. P. A. T. (B. kor.) WczoiaJ przy- ^Węgrzy od szeregu ła t na 42 morcach w G6- 

zło w miejscowości Nr.ińeszfca w komitacie jddlS, Niemcy na  40 morgach w Dahlem koło 
Orawskim, do krwrwyi h  starć  między uczę- Borlina i w Erlangen w Bawary!, Auetryacy 
sinikami zgromadzenia, zwubinego przez posło we Wiedniu. I  my ją  n leć powinniśmy.

kolej Lwów—C-zewiowco 2988, koleje ans wy a- 
eldo 4548, kolej południowa 1714, AlpLy 4970,: 
Berg uM Huctton —, Krują) 1694, Poldi Huct- 
ło 3499, Pr°ger Eiscn 9790, Riema 8700. Skoda 
2749, Zieleniewski 2500. Apollo 78C0, Fauto — 
Galicyjski® K arpaty 19800, Galicya 27900 
Schodnica —.

P o ó m i s^ ^ aal.’ anwoitU
WOCA KROŚCIEŃSKA „ S 7 E F A K & "

n»])*pswi bŷ rifcoicziia bzcmm 25oS
Składy w Rpteiraclu Reprezentacja mAmprlM Nowj Sącz.

Prywatne gim nukim  <r. Gryhawie
ogłasza konkurs na posady profeso-:
rów a lo: Przyrodnika, -lisicryka i inne.
Zgłoszenia do 15 października b. iv 

861)1

N a u k a  l ę z y k ó y
w  In s ly ta c to  A a s a n a  (u l. S n w s k a  77) 

r t * v e w la . -54

POZYCZKA
ODROCZENIA

jest najpewniejszą
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podaje do wiadoiriości publicznej, źe na mocy uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
Akcjonarjiiszów z dnia 1 czerwca r. b. i postanowienia pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz 
Skarbu, ogłoszonego w Nr. 227 Monitora Polskiego z dnra 6 października 1920 r. pow ększa

się kapitał zakładem y Spółki ;

 C f O  m f e o  s s s s ^ ^ s l T : «=— •

£ . ' « i ; ą  e m i s j i  1 0 0 ^ 0 0  s s t f s f e  i f i o w y b i k  j M k e J i  i s n i ę n n y e h  p o  l u k  ] * . ó O O  k a ż d a
o a  was*M53kacIi H a s fą p iij ją e y e li  s

1. Piorv7s?er.stwo do nabycia aTtoji noytej emisji służy właścicielom akcji poprzedniej emisji, przyczcm każda akcja 
pierwszej emisji daje .prawo do nabycia jednej akcji nowej emisji. " %

2. Kurs emisyjny akcji nowej emisji określa się na Mk. 1.200, z których Mit. 1.000 przeznacza się na kapitał zakładowy 
pozostałe zaś Mk. 200'— na kapitał zapasowy Spółki.

3 Akcje nowej emisji będą miały udział Kv zyskach Spółki narow ili z dotychczasowemi.akcjami od dnia 1 październikar. b.
4.  Na dokonane wpłaty na nowe akcje wydane zostaną świadectwa tymczasowe.

ł-^ F
fjE&

w
f g l 1W ,

Wm

^Ptm!
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emisja
a m

©■
_  BawaMatłjggłKaMMBcgca arapansanLagia. «. fM L .-w m g .a jL  3x 122 mm

A k c | o n a i J u 8ż y

PF. Akcjonariusze są proszeni o przedstawienie swoich świadectw tymczasowych do ostemplowania w lokalu Tow.
W a rs z a w  a ,  A l. Ju r® z«ł4% asM e W r. 7 1  d o m  w M sm y. „

* ‘
Ś w i a d e c t w a  t y m c z a s o w e  b e d ą  w y i p i e m s j i i i e  i s a  a k c j e  p o  F e h  w y d P i i l c o w j B m l a ^  o , c z e a s  s i & s t ą p f ą  o g g ł t f s f e e n l ź u

£5 s§S§s #§S§; ssjSgjż ie/Te3 ies?$ó < ^5 3  rS isS  sśS r*  :««StSI ś&taS e?j1ś?s e ?̂-f52

P o » a < c k s  Z a k ła d y  S u d a w la n e  S .A .

w n LWOWOF, 
A J i a d f s n k C t a  23.

P f 0W SC j ł I l  b u d o w y  d o m ó w ,fa b r y k  
.  i '  . i  t. p .

Z a k u p u j e  i  exp loa tu je  d r zew o sta n y .

0 d c t a r C Z 3  a r h tk u łv  b u d o w la n e  jak:
0  c em en t, k am ień , w a p n o ,

d rzew o , d a ch ó v /k i, p ap ę d a eh o w ą , 
g w o źd z i, szk ło , d e sz c z ó la i p o sa u z-  
k o w e , d a ch ó w k i, gon ty  i  t. d. *557

SB85
iE K L A M A  J E S T D 2W 16N I A
l HANDLU i PRZEMYSŁU.

W prz,%.8szo>. m tcra.lo
prżyyotwiijf* £j niatpiy

t£*zkt So ks^arnlrifw
*. klas potiece^ótayob w w- kreat* AtątftmfttyUl, fizyki, eho* pUl i propctUmlj kl filozoficznej. 
£głottrni;i przyjm«j«ł Admin. 

ih N. pod M. W. «KS

•dojący * ail4seęo giamazynm przyjmie lekcje na wci; snoie 
udzJfrUĆ (akta począł id w fran­cuskiego. ~  *'#«. Kaczmarczyk, 
fytegrorizfa yla Sb Są*?. W'!

© r ,0 « 3 S l
s  .śląca g o s p o d a r s t w o  
wlfj8k'£ i jniejskiii pts!a- 
(R  świadectwa, ponufcuje 
posady gospodyni ns tile- 
banii Isa dworze. —  Zie­
mia Siedieck. poczta Że­

lechów, St. RieniAsVa.
Z55i

Ż O Ł Ą D Ż
do siewu sprzedamy w 
razie  otrzymania korzy- 
stejrch ofert. —  DyiJkcya 
lasów Dzikowskich p. Ta r- 
nowska Wol;. 256S

p s y ’
wilki rasowe Y-mierięezne 
ma tia fcpricdai zarząd 
dóbr Szczucin '7>i»łopołtika 
p, i st. loco. — . O o 0 za 
szthkę ft.oCO murek. J/rło 
szenia ć i  intfea p&ź .'*i r- 

niky. '25.'3

S^biailfśfla
ja s n a  d o  s p r z c n a n ia .
Michałowski2? I* P*od 2-ti. 25W

M l B  15. i w soboty, dnia 18. października b, r. 
b iu ra  i kas? -centralne naszego Banku b ę tśf nieczynne.

J a d n a  z  w ie lk ich  in s ty ta n y i  h a tiltsw y ch
w  K ra k o w te  25d3

peszukuje Zuo!:;vt1i sâ dzieinych
urzędników do buchdterji
Zgłoszenia: posic resir.vi(e Krnków, pcfzta.główną, 

i,® okazaniem bankno ij Mp. 3.000 Nr. S J l t ł

z kii:(uleir;ą praktykę fetórewą i pIsanisRi na 
rraszynfe, pbszuktiją cdpawbktrjcj posady.

Zgraszpi io pod t l i Z. do Admin. „Giotu r': roda“.

Ig ija a B a rg a g S M sg n ^ J ta a JB K ra ra cŁ ;

? « t  I p i s a u e  T o w a r z y & t w a  s a n i a d a m l a j ą ,  t o  z  d n i e m  
9  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 9 .  p o ł ą c z y ł y  s ! l ą  w  j e d n ą  S p ó ł k ą  
A k c y j u ą  p « r d  Z l r m ą :

11

K * e z e t “99
P o w sz e c h n e  Z a k ła d y  B u d o w la n e  S .A .  w e  L w o w ie ,

k t ó r e j  b i u r a  n»les& cxą 11$

p r s f  u l .  £ k s ( '8 m l ( k l e l  E. 2 3 ,  B. p .
„ B u d u i e c "  „ T o w a i z y s t w o  O d b u d o w y '1

Skd z egr. odp, Ska z ogr. odp.

„ S p ć  d r z e w n a "  „ K a m ie n io ło m y  J a r e m e z e  ■ J a m n a "

W pńjedżfafafe dnialO. naźdźiernika r. b. raz^-aszpanif 
ezprisśGl w gmachu przejętejio przez nas .Oattoutku

X !'4 u n  
BSSL-\T SB „t Pif

i J i  U
n

f i ł  \

jsń

'S l! r K<-& Lz. Si jBt*

W
I- <1

.)•

;W tym ia dniu erwiersmy $/ nas^ełi detpbGsase^yeń 
iakalach przy Aiojaeh Marcinkowskiego 26

dŁbz'/ Giktziat miejski ded firm ą:
mu” seria •.

. ESSBsrawsraOddział Aleje M aro^Ecowskiep
ktdry załatwiać hętizl& wszelkie fnhm y  z zakresu hanfcleirsiwa.

Dotychczas ed nas dzierżawione schowki stalowe pazosiajg przy 
Oddzlete Aleje P̂ arcinkowckieao Sfi. ^owemi schowkami służymy 

w nowym gmachu Cenirafi przy hacy Wolności ?5.

BftBK ISiĄZfii SPÓŁEK
w  ineŻN A N iu:

f f  . lirm  .Budulec" i „Tow. Oaoudow^'' 
Sko z ogr. odp.

Sk« z ogr. odp.
8559

r .iła d e m  Potekłol SpólM ^-aiow*!. £ tov . zarcj. * © Ir. o^pow. w Kratowi*. Radakkc ■ B dp ow ieto lay: Kacol F o l e Ł o a  —  E ru^raia „Głoz* Narodu“ w Krakowi* io d  ^rzatfeiu l i z a n a  JTcrlitt.


